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Krancuski premjer Herriot w tzasie podpisywania francusko-sowieckiego pakiu o nie- 
agresji. Obok poseł sowiecki Dowgalewskij. 


_ 


Posel sowiecki Dowgalewskij podpisuje francusko - sowiecki pakt o nieagresji, Obok 
premjer francuski Herriot, 


Gen. Schleicher na czele rządu niemieckiego 


Spór o następstwo po Hindenburgu. 


G 


. SCHLEICHER, 


BERLIN, 2.18, Zapowiedziana wczoraj 
wieczorem i dzisiaj rano wizyta przy- 
wódcy niemiecko - narodowych. Hugen- 
berga u prezydenta Hindenburga, nie 
doszło do skutku. Jak twierdzą w berliń- 
skich kołach politycznych, von Papen w 
ostatniej chwili zrezygnował z urzędu 
kanclerza, ponieważ w rozmowie, którą 
odbył dziś rano z różnymi ministrami, 
natrafił na silny opór w stosunku do swej 
osohy. Wśród tych warunków stało się 
pewne, że Hindenburg powierzy misję |; 
utworzenia nowego rządu gen. Schleiche- 
rowi. Dr. Bracht oświadczył że nie wej- 


Nagły zgon 
KAZ, DUNIN - MARKIEWICZA. «+ 
WARSZAWA, 2.12. Dziś rano w War- 


zawie zmarł po długiej i ciężkiej cho- 
tobie; w wieku 57 lat, znany malarz i li- 
lerat, Kazimierz Dunim - Markiewięz. 
5. p. Markiewicz napisał szereg sztuk i 
komedyj w języku polskim i angiśł» 
skim. Jego „Marta“ i „Dzikie Pola" die- 
szyły się dużem powodzemiem. Zmarły 
literat przechodził niezwykle burzliwe 
koleje życia. Ożeniony. był z jedną z 
przywódczyń ruchu irlandzkiego, p. Go- 
w. i brał udział w walkach o niepodle- 
elość Irlandji. Syn jego jest Polakiem. 
a córka Angielką, stale mieszkającą w 
Londynie. 

Ś. p. Kazimierz Dunin - Markiewicz 
był znaną i popularną osobistością w 
Warszawie, Zgonowi Jego towarzyszy 
bowszechmy żal 


dzie do rządu, na którego czele nie sta- 
nie von s 

BERLIN, 212. Okolo godz. TR “poiud- 
nie prezydent Hindenburg powierzył mi- 
sję utworzenia nowego gabinetu genera- 
łowi Schleicherowi. Wiadomość ta wy- 
wołała w kołach politycznych wielką nie 
spodziankę, ponieważ do ostatniej chwili 
spodziewano się, że na czele rządu stamie 
von Papen. 


Do rządu generała Schleichera wejść 
na przywódca Stahlhelmu Seldte. jaka 
komisarz do spraw wychowania fizycz- 
nego młodzieży i oddziałów służby 
pracy. 

Glówną troską rządu będą sprawy go- 
spodarcze. Reforma konstytucji i ustro- 
ju Rzeszy stała się nieaktualna. Mini- 
strem spraw zagranicznych pozostanie 
von Neurath. 


LWOWIE 


REWIZJE i ARESZTOWANIA. 


WARSZAWA, 2.12. (Tel 


wl.) W no-|kłady, 


jutro otwariy. będzie uniwer- 


cy policja przeprowadziła szereg te-|sytet. 


wizyj u` przywódców akademickiej 


Rozprawa przeciwko zabójcom śp. 


młodzieży narodowej. Nastąpiło kilka|Grodkowskiego jak i przeciw spraw- 


aresztowań. 
Wciągu piątku 


com napadu na urząd pocziowy w 


panował zupełny IGródku LR szacj: kim odbędzie się w 


spokój. Na politechnice podjęto wy- przyszłym tygodniu. 


KRWAWE ZAMIESZKI 


PRZECIW ZYDOM W NIEMCZECH. 


WROCŁAW, 2.12. Z Wrocławia na 
śląskn niemieckim donoszą, że doszło 
tam do burzliwych demonsiracyj an- 
iyżydowskich, w związku z odczytem 
profesora uniwersytetu wrocławskie- 
go, niejakiego Cohna. W chwili. gdy 


„|Cobn wszedł na katedre wykładową. 


słudenci zabarykadowali drzwi i nie 
wpuszczali słuchaczy na salę odczyto- 
wą. Rektor zmuszony był wezwać po- 
licję, która opróżniła gmach uniwer- 


sytecki. p 

W trakcie tego doszło do krwawych 
Za ŚĆ pomiedzy studentami hitlerow- 
cami a studentami żydami, socjalista- 
mi i komunisatmi. Kilkunastu żydów 
zostalo cieżko ipobitych. Ostatecznie 
imiwersytei zostal zamkniety i wy- 
kłady zawieszono do odwołania. We 
Wroclawiu panują silne nastroje prze- 
ciwżydowskie. Wieczorem doszło do 
wielu starć ulicznych. 


NAPADY RABUNKOWE 


NA URZĘDY 


LUBLIN, 2.12. Z gabinetu zawiadowcy 
stacji w Kraśniku złodzieje skradli pacz- 
kę pocztową, zawierającą 5.500 zł. na 
pensje dla pracowników stacji. 

Drugi rabunek w urzędzie pocztowym 
zdarzyii się w Terespolu w pow. Biel- 
skim. Do urzędu dostali się kasianze i u- 
siłowali rozpruć kasę. W trakcie tego 
nadszedł kierownik urzędu i spłoszył wła 
mywaczy, którzy na szczęście, nie zdą- 
żyli mie zabrać. 


KRAKÓW, 2.12. 


W powiecie Wado- 


wickim dokonana krwaweco napadu na. 


POCZTOWE. 


pocziyljona, przewożącego pocztę z Suł- 
kowie do Kalwarji. Pocztyljon został za- 
mordowany strzałami  rewolwerowemi. 
Niewqykryci dotychczas bandyci zrabo- 
wali około 40.000 zł. na wypłaty pensji 
rozmaitym urzędnikom. 

CZESTOCHOWA, 2.12. Niewyłkryci 
dotychczas sprawcy zakradili się do u- 
rzędu pocztowego w Krzepicach, rozpru- 
li kasę oguiotrwałą i skradli 12.040 zł. w 
gotówce, 2.000 zł. w znaczkach noczto- 
wych, 


BERTIN, 2.12. (Tel. wł). Sprawa gabi. 
netn gen. Schleichera jest już zdecydo- 
wana. 

Gen. Schleicher proponuje Hindenbur 
gowi następujący skład gabinetu: gem 
Schleicher — kamclerz. i minister Reichs- 
wehry, Neurath — sprawy zagraniczne, 
Bracht — sprawy wewnętrzne, Warm- 
bold — gospodarstwo, Schwering — 


Crossig — finanse, Girthrier — sprawie. 
dliwość, Fleming — wyżywienie, Ribe- 
nach — poczia, Popitz — minister bez 
teki. 


Jest rzeczą charakterystyczną, że w o. 
statniej fazie przesilenia gabinetowego w 
Rzeszy chodziło o następstwo po Hinden- 
burgu. Według konstyiucji następcą pre- 
zydenta ma być kanclerz. Starano się 
więc o to, aby Hitler razem z kancler- 
stwem nie stał się glównym dowódcą sił 
zbrojnych. W. związku z tem ma nastą- 
pić zmianę konstytucji w tym sensie, że 
następcą prezydenta będzie nie kanclerz, 
lecz prezes najwyższego trybunału Rze- 
szy. 

E S OE EIA L TEE T EN 
Komisja oszczędnościowa 
W WOJ. KIELECKIEM. 

WARSZAWA, 2.12 (Tel. wł.), Minister 
spraw wewnętrznych mianował przewod. 
niczącym wojewódzkiej komisji oszczęd: 
nościowej w Kielcach, która ma obniżyd 
koszty administracji, b. wiceministra 
skarbu Bolesława Markowskiego. 


Wicemin. Starzyński 
PRZECHODZI DO BGK. 


WARSZAWA, ' 2.12. (Tel. wł.) W 
sferach przemysłowych wiedzą, że 
prezesem S. A. Zakładów Schciblera 
i Grohmana w Łodzi mianowany zo~ 
słanie p. Maciszewski z Banku Gosp. 
Kraj. 

OE odbywają się narady z je- 
dnym z delegatów fabryki I. K. Poz- 
nański w Łodzi p. Hoffmanem, w spra 
wie uruchomienia fabryki i ustalenia 
eposobu uruchomienia zakładów. 

Oprócz p. dyr. Hoffmana, wcho- 
dzącego w skład władz zawładów, ja. 
ko mąż zaufania wierzycieli włos kich, 
w zarządzie zasiadać będzie równioż 
p. Maciszewski w charakierze męża 
zaułania banków pańsiwowy<h. 

AD p. Maciszewskiego w B. G. 

obejmie wicemin. skarbu v. Sta» 
pa 
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Daremne wołanie Anglji 


„URJER ZACHODNI” sobota 5 grudnia 1932 roku. 


i Francji 


o względy Stanów Zjednoczonych. 


PARKŻ, 2.12. Drugą notę frameuską do 
rządu Shiunów Zjednoczonych wręczył 
wczoraj smnbawador francuski Claudel 
ministrowi Spraw zagranicznych Stamów 
Zjednoczonych, Sttmeorowi. 

W kołach palitycznych informują, iż 
nola francuska pnzedztawia historyczny 
rozwój zagadnienia długów wojennych, 
stwierdzając trudności, wynikające o- 
Lecuje przy przekazywaniu spłat oraz 
szkody gospodłamcze, które powstać mo- 
gą z powodu witzczenia dlugów wojen- 
uych. Nota francuska podkreśla koniecz- 
ność odroczemia spłaty, przypadającej 
15 grudnia i rewizji układów  dłużni- 
czych. Już mowy niema w nocie o decy- 
zji nządu framcusiciego na wypadek od- 
mowy Ameryki 

PARYŻ, 2.12. Fiha deputowanych prizy 
stąpila wczoraj do dyskusji nad intenpe- 
lacjami w sprawie długów wojennych. 
Premjer Herriot zażądał odłożenia deba- 
ty nad interpelacją deputowanego Mari- 
na, stawiając przytem kwestję zaufania. 
lzba przychyliła się do wniosku premje- 
ra 425 głosami przeciwko 166. Premjer 
Herriot, żądając odlożenia debaty, o- 
šwiadozył, iż rząd mie może wyłożyć 1z- 
bie programu postępowania w sprawie 
długów, jednakże oświadcza gotowość 
poinformowania parlamentu gza kilka 
dni. 

W. odpowiedzi na deklarację Herviota 
deputowany Marin oświadczył. iż te mo- 
malne i prawne argumenty, które może 
przedstawić premjer Herriot za kilka 
dni, nie zmienią się i bez szkody dla in- 
teresów kraju premjer powinien już ic- 
raz poinformować Izbę o sytuacji. Wy- 
wody Marina poparł deputowany Fran- 
clin Bouillon. Wniosek Marina upadi. 
Jest tveczą charakterystyczmą, iż socja- 
liści głosował: za rządem. 

LONDYN, 2.12. Druga nota Amglji do 
Stanów Zjednoczonych w sprawie dłiu- 
gów wojennych jest pnzedmiotem oży- 
wionej dyskusji politycznej. Koncern 
prasowy lorda Beaverbrooka grozi w 
dalszym ciągu Stanom Zjednoczonym 
podwyższeniem cel na towary amery- 
kańskie, jeżeli Ameryka nie pójdzie na 
ustępstwa, 

WASZYNGTON, 2.192. Nota angielska 
w sprawie odroczenia splewy grudniowej 
uczyniła niewielkie wrażenia na człon- 
kach kongresu amerykańskiego. Zarów- 
mo republikanie, jak i demokraci, zacho- 
wują stanowisko przeciwne odroczeniu 
tej spłaty. Senator nepublikański Watson 
oraz przewodniczący komisji dróg i ko- 
munikacji Collier, jak rówmież senator 
demokratyczny Robinson, którzy odbry- 
li niedawmo rozmowę z Rooseveltem, o- 
świadczyli publicznie, że szanse odrocze- 
via spłaty są niemał żadne. 

Korespondent „New York Times“ w 
Waszyngtonie donosi, że nota brytyjska 
wywołała głębokie wrażenie na Hoove- 
rze, zwłaszcza ustęp, dotyczący Lozan- 
my. Gdyby administracja miala władzę 
konstytucyjną albo też wpływy politycz- 
ne — dodają tutaj — żądanie angielskie 
odroczenia długów byłoby uwzględnione 
i wobec innych dłużników. 
ESATTE E ES EAST 


Wulkan Krakatau, znajdujący się na wyspie 

tej samej nazwy (między Jawą a Sumatra) 

znów jest cayany. Ostatni jego wybuch w r. 
4883 zatopił nół wyspy, 


 |kowo w mych rękach 


PARYŻ, 2.12. Jak donoszą z Nowego 
Joarku, opinja publiczna w Stanach 
Zjednoczonych jest bezwzględnie wroga 
wszelkim koncesjom w kwestji długów. 
Jednakże nastawienie jej jest inne wo- 
bec Francji, a inne wobec Wielkiej Bry- 
tanji. Sfery urzędowe uważają, że pre- 
zydent Hoover must uczynić więcej dla 
Wielkiej Bnytanji, aniżeli dla Francji. 
po 


Specjalny wysłannik „Petit Journal" 
donosi z Nowego Jorku, że w tamtejszej 
opinji publicznej przeważa pogląd o ko- 
nieczności zapłacenia przez Francję ra- 
ty grudniowej. Stery przemysłowe, po- 
zostające pod hypnozą nagromadzonych 
mas zlota w Banku Francuskim, mie są 
w stanie uświadomić sobie konsekwen- 


cyj politycznych takiego kroku. 


Rozruchy antywęgierskie 


z udziałem studentów rumuńskich. 


WIEDEŃ, 2.12. W Cluj w Rumunji 
wybuchły rozruchy antywęgierskie. 
Grupa akademików podczas manife- 
stacji spaliła publicznie kukły słomia 
ne, przedstawiające premjera węgier- 
skiego Gómibósa i lorda Rothermeera. 

Pozatem zniszczony został znajdu- 
jący się na jednym z placów licznych 
posąg przedstawiający Romulusa i 
Remusa i będący kopja identycznego 
historycznego posągu, znajdującego 
się w Rzymie. Posąg ten ufundowany 
został dla miasta Cluj przez Musso- 
Jimiego. 

Ludność węgierska zwróciła się do 


SKRADZIONYCH 


BERLIN, 2:12. Dochodzenia, wszczę 
te przez kilka berlińskich towarzystw 
ubezpieczeń, wykazały, że istnieje do- 
skonale zonganizowana banda zawo- 
dowych złodziejów samochodowych, 
którzy mieli w Holandji swoją wła- 
aną giełdę automobilową. 

Giełda ta trudniła się dalszą sprze- 
dażą skradzionych samochodów luk- 
susówych po zaopatrzeniu ich w od- 
powiednie, również nielegalne, doku- 
jmenty. Liczba skradzionych wozów 
i wynosi w samym Berlinie 1700. 
| Tranzakcje samochodami odbywa- 
ły się w ten sposób, że interesanci ho- 
lenderscy żądali dostarczenia im sa- 


władz miejscowych o ochronę prze- 
ciwko wykroczeniom antywęgierskin 
otrzymała jednak od prefekta miasta 
odpowiedź, że nie posiada dostatecz- 
nej liczby żandarmów. Wobec tego 
przedstawiciele ludności węgierskiej 
oświadczyli, że w razie napadu stoso- 
wać będą samoobronę, : 

Z polecenia rządu węgierskiego wrę 
czył BE. węgierski: w Bukareszcie 
podsekretarzowi stanu w min. spraw 
zagranicznych Roduleseu notę, zawie- 
rającą protest rządu węgierskiego 
przeciwko wykroczeniom antywęgier 
skim w Cluj. 


ZŁODZIEJSKA GIEŁDA 


SAMOCHODOW. 


mochodu określonego typu, 
zlecenie to zostało przekazane filji 
berlińskiej, która dane objekty do- 
starczała w terminie, nie przekracza- 
jącym dwu dni. 

G sprawności funkcjonowania tej 
„giełdy“ świadczy fakt, że zamówio- 
ny w Utrechcie rano samochód okre- 
ślonego koloru i marki, został już w 
południe skradziony,  przemalowany 
i przewieziony przez granicę holen- 

erską. 

Policja holenderska dokonała w 
związku z tem całego szeregu aresz- 
towań 


Dr. Łokietek i tow. 


przed sądem 


WARSZAWA, 2.12. Dziś w sądzie o- 
kręgowym imozpocząj się proces Józefa 
Łokietka. 

Akt oskarżenia zarzuca jemu i towa- 
rzyszóm terror wśród tragarzy w halach 
przy ul. Franciszkańskiej, Oskarżeni 
przywódcy „Związku pracowników tman- 
spirtu rzecznego i tragarzy“ — domagali 
się od miejscowych pracowników bądź 
zapisamia się do Związku bądź złożenia 
okupu. 

Poszkodawami są dwaj tragamze: Szla- 


WARSZAWA, 2.12 (Tel. wł.). Sensa- 
cję w ówiecie literackim wywołały o- 
głoszone przed kilku miesiącami artyku- 


j|ly w „Jutrze Pracy”, następnie przedru- 
j|kowane w czasopiśmie „Z“, atakujące o- 


stro p., Zenona Przesmyckiego, b. mini- 
stra kultury i sztuki, Artykuły te, zaty- 
tułowame „Tragiezmy Starzec" i „Pro- 
blem Miriama“ zawierały następujące u- 
stepy: 

„Giośna była swego czasu histonja bez- 
względnego przywłaszczenia przez p. 
Przesmyckiego pewnego rękopisu Hoene- 
Wrońskiego, znajdującego się przypad- 
t pożyczonego 
przezeń do przejrzenia”, 

Nawiązując do tych „faktów“, autorzy 
rzesziii 


p. zarzucenia  Miriamowi nii 


| mniej, ni więcej, jak — przywłaszczenia 
[szeregu rękopisów Żeromskiego, pisząc: 


„W, niesłychanej chciwości groma ja, 


|i przechowywania matenjału litenackie- 


go, Przesmycki. wszedł w posiadanie rę- 
kopisów Żeromskiego, przekazanych te- 
stamentem „Pen - Qlubowi“ — ówczesny 
prezes „Pen - Clubu“ uważał za bez- 


I bieczniejsze misice przechowania jedy- 


w Warszawie. 


ma Szlamkowicz i Chaim Lemonad. 

Oprócz Łokietka do odpowiedzialno- 
ści są pociągnięci:  Jakób _ Bloksylben 
Jan Traczewski, Jeek Anders, Michał 
Chitro, Abram Grosman, Szlama Gros- 
mam, Hersz Grosman. 

Badany co do persondlji Łokietek o- 
Świadcza, Mż jest doktorem,  chemji 
Twierdzi, iż ukończył uniwersytet ge- 
newski. 

A Rozprawie przewodniczy sędzia Chmie 
arz, 


mie własną bibljotekę. 


ne, jeżeli mie zupełnie niemożliwe. 

W dalszym ciągu autor artykułu poda- 
je, iż między emi rękopisami po Żenom- 
skim był dalszy ciąg powieści „Przed- 
wiośnie! p.t, „Wiosna“ i jego pamiętniki. 

P. Z. Przesmycki za pośrednictwem 
adw. Beylina, pociągnął do odpowiedzial- 
ności autora artykułu, p. Jerzego Cho- 
rzelskiego, i red. „Z”, p. Jerzego Brauna. 

Rozprawa odbyła się w dniu dzisiej- 
szym. 

Oskarżeni do winy się nie przyznali. 
P. Chorzelski tłómoczył się, iż przepro- 
wadzi dowód prawdy, red. Braun tłó- 
maczył się dobrą wiarą. Sąd: zbadali świad 
ków, zaofiarowanych przez obronę. 

Żaden z zarzutów, postawionych Pnze- 
smyckiemu nie był udowodniony, ale ma- 
wet uprawdopodobniony. P. Przesmycki: 
istotnie skrzętnie zbierał dzieła Hoene- 
Wrońskiego i pracuje nad ich wydaniem, 
Nie może być zarzutem opinja niełktó- 
rych ludzi, iż ta praca trwa zbyt długo. 

Jeszcze bardziej jaskrawo wypadła 
Sprawa nekopisów Żeromskiego. Okaza- 


poczem' 


; Wydobycie ma- | ło się 
tenjału byłoby: zapewne dziś bardzo trud |ki 


IT. 28%. 


Konserwatyści 
ŁĄCZĄ SIĘ W ZWIĄZEK. 
WARSZAWA, 2.12, (Tel. wł) W 
dniach 6 i 7 grudnia odbędzie się 
zjazd trzech ugrupowań politycznych 
konserwatywnych, które utworzą 
wspólny związek zachowawczy. 


Skazanie na areszt 
DWÓCH STUDENTÓW, 

WARSZAWA, 2.12. (Tel. wł.) Staro- 
siwo grodzkie w Warszawie skazało 
dwóch studentów Uniwersytetu war- 
szawskiego: Starzyńskiego i Baczyń- 
skiego po 2 miesiące bezwzględnego 
aresztu za wybicie szyb w sklepie R. 
Eitelberga. 


Marsz głodnych 
DOOKOŁA KAPITOLU. 
WASZYNGTON, 2.12. Przewodni 


czący izby reprezentantów Garner 
przyjął przedstawicieli uczestników 
„marszu głodnych“. 

Odmówił on zezwolenia na defiladę 
„głodujących* dookoła Kapitolu, pro- 
jektowaną w przyszłym tygodniu. 

Pomimo to członkowie delegacji o: 
świadczyli, iż złożą wizytę kongre- 
sowi. 


Teror tramwajarzy 
STRAJK POPARTY BOMBAMI. 


ATENY, 2.12. Sytuacja strajkowa 
w stolicy Grecji zaostrzyła się w cią 
gu nocy. 

Dziś w nocy strajkujący próbowah 
wysadzić w powietrze most oraz je- 
dną z remiz tramwajowych, Zama- 
chom przeszkodziła policja, aresztu- 
jąc kilka osób, przychwyconych na 
gorącym uczynku zakładania ładun- 
ków dynamitowych. 

Również wśród kolejarzy istnieją 
nastroje strajkowe, celem poparcia 
żądań tramwajarzy. 


Augusto Turati, jeden z najwybitniejszych 
przewódców faszystów, generalny sekretarz 
w r. 1929 i 1950, został nagle po”"awiony 
urzędów, skompromitowany wsku,ek opu- 
blikowania jego prywatnej korespondencji, 


Zatarg literacki przed sądem. 


Sprawa rękopisów po Hoene-Wrońskim i Zeromskim. 


pnzedewszystkiem, że p. Pirzesmyc- 
nie był prezesem „Pen - Clubu". Jak 


"zezmała p. Mortkowiczowa, w spuściźnie 


po Żeromekim rzeczywiście zostały luź- 
ne notatki powieści, mającej pewną łącz- 
mość z „Pnzedwiośniem”.  Zużyikowane 
były te notatki w wydawnictwie po- 
śmiertnem. 

Zeznawała również wdowa po ś.p. Že- 
romskim. Stwierdziła ona, iż mąż rze- 
czymiście zapisał „Pen - Clubowi“ seko- 
pisy. Ale miały być one wydane dopie- 
ro wówczas, jeżeli „Pen - Club“ posia- 
<hić będzie własny lokal i bibljotekę. Pa- 
iętniki po ś. p. Żeromskim istotnie po- 
zestały, jednak ze względu na charakter 
osobisty, nie nadają się do druku. 

Po przewodzie sądowym, zabrał glos 
adw. Beylin, który domagał się surowe- 
go ukarania oskarżonych. 

Obrońca, adw. Braun, starał się udo 
wodmić dobrą wiarę. 

Sąd, pod pnzewodmictiwem sędziego 
Arnolda, skazał Chorzelskiego na 6 mie- 
sięcy aresztu, Brauma zaś na trzy miesią- 
ce. Oskarżonym karę umorzono na pod 
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Jak z depesz wiadomo. został w 
tych dniach ratyfikowany polsko- 
sowiecki pawi nieagresji, uzupelnio- 
ny jeszcze paktem drugim, koncylja- 
cy jnym. 

O korzyściach. jakie pakt zapewnia 
zarówno Rosji jak i Polsce, pisa 
niejednokrotnie — pod tym wzglłę- 
dem z rzadką zgodnością wypówiada 
cię u nas cała prasa, wszystkich kie- 
runków. Nie tai też swego zadowole 
nia prasa sowiecka. 

Ostatnio zaszedł jednak fakt. który 
całej tej sprawie nadał znaczenie 
wszechświatowe. Mamy na myśli za- 


warcie podobnego paktu między 
Francją a Sowietami. Że zawarcie 


tego paktu zbiegło się ściśle z ratyfi- 
kacją polsko-rosyjskiego paktu przez 
p. Prezydenta Rzeczypospolitej. nie 
jest oczywiście przypadkiem i świad- 
czy o niezachwianej mimo wszystko 
harmonji pomiędzy polityką polską a 
francuską. 

Pisząc o paktach, zgóry zaznaczyć 
trzeba, że zawarcie ich bynajmniej 
nie oznacza jakiegoś „nawrócenia się” 
Francji czy Polski do ideałów bolsze- 
wickich, jak z drugiej strony trudno 
posądzać rząd moskiewski, by nagle 
zaplonął szczególną sympatją do 
państw „burżuazyjnych*, Poprostu w 
Kremlu powiedziano sobie, że Rosja 
ma poddosiatkiem innych kłopotów, 
by miała je jeszcze zwiększać, utrzy- 
mtując chromicznie zapalny stan na 
swej granicy zachodniej, Co się zaś 
ivezy Polski, to zdrowa opinja nasze- 


g0 narodu nie sympatyzując z ustro- 
jem komunistycznym, nigdy 
mierzała wtrącać się 


nie za- 
do wewnętrz- 
nych epraw rosyjskich. tembardziej 
zaś odegrywać jakiegoś Don Kiszota 
narodów i nieproszona za cenę wła- 
snej krwi „uszczęśliwiać* naród ro- 
syjski. Nie potrzeba również doda- 
wać, że i Francja nigdy nie zamierza- 
ła organizować jakiejś krucjaty na 
Moskwę, Czasy Godfryda de Bouillon 
dawno minęły i nikt ich nie zamierza 
wskrzeszać, 

“Co się tyczy Sowietów, to nie wie- 
rzymy, by się szczerze zrzekły swych 
planów światowej rewolucji: „na po- 
gibiel wsiem burżujam mirowoj po- 
żar rozdujem...* Jednak to — muzyka 

rzyszlości, Na razie mają przed so- 
A swą „piaiileikę”, od której zawisł 
byt i niebyt gospodarczy Sowietów. 

W imię onej piatileiki wyrzekła się 
Rosja Mandżurji. wyciągnęła rekę do 
Japonji i nie jest nawet wykluczone, 
że na Dalekim Wschodzie dojdzie da 
zawarcia podobnego pakiu nieagresji. 

Tak zabezpieczona od wschodu i za- 
chodu, będzie Rosja w stanie całko- 
wicie poświęcić się sprawom we- 


Kolonja polska 
W SZANGHAJU. `^ 


Jak komunikuje Rada organizacyjna Po- 
Inków z zagranicy, w Szanghaju przebywa 
okalo 550 Polaków, Stanowią oni w ogrom- 
nej większości bardzo niezamożny element 
robolniczy, rekrutujący się głównie z ucie- 
kinierów z Rosji sowieckiej, Ta dość liczna 
grupka znajduje się w bardzo ciężkich wa- 
runkach materjalnych. Bardziej uświado- 
imione narodowo jednostki należą do tamtej- 
szego Związku polskiego. Ze względu na roz- 
proszenie Polaków w tem wielkiem mieście, 
wszelka akcja nad ich skupieniem, zebra- 
niem na odczyty, uroczystości i t, p. jest 
bardzo utrudniona i wymaga wielkiego wy- 
sitku. Związek polski, przy poparciu posel- 
stwa polskiego w Szanghaju, rozwija, mimo 
trudności, coraz bardziej swą działalność, 
organizując wspólne zehrania towarzyskie, 
wykłady i odczyty, obchody rocznie naro- 
dowych i t. p. Najbardziej czynnem' jest 
Kółko oświatowe Związku Polskiego, prowa- 
üzące szkółkę języka polskiego dla dziatwy 
polskiej i kursy dla dorosłych. Szkólka pra- 
cuje bardzo owocnie. Dzieci z małżeństw 
mieszanych (Polaka i Rosjanki), które nie 
znały języka polskiego wcale, po roku roz- 
mawiają po polsku zupełnie swobodnie i 
chętnie. Bardzo ciekawą formą pracy kul- 
turałno-oświatowej Związku polskiego - w 
Szanghaju jest t. zw. „ żywa gazetka“, Jest 
to wygłaszany ustnie reportaż aktualnych 
wydarzeń w Polsce, łączony z krótkiemi, 
zwięzłemi „artykułami“ (odczytami) o życiu 
i stanie Polski współczesnej. Ponieważ bie- 
ini Polacy w Szanghaju nie mogą zdobyć 
się na abonowanie gazet z Polski, ta „żywa 
gazetka* jest bardzo pożytecznem przedsię- 
wzięciem. Związek Polski posiada bibljo- 
teczkę, liczącą okolo 500 tomów. Najczyn- 
niejszy i b. ofiarny udział w akcji kultu- 
ralno-oświatowej Związku polskiego bierze 
Żona posła polskiego w Szanghaju, p. Bar- 
thel de Weydenthal. W pracy tej pomaga 
ij z zanatem kilka miejscowych pań Polek. 


„KURJER ZACHODNI” sobota 3 grudnia 1932 roku.. 


„piaiiletki”. 
Czy w prakiyce z tego coś będzie — 
ło już inna kwestja, która nas mało 
obchodzi. 

Znacznie ważniejszem jest dla nas. 
że pakt z Sowietami zapewnia nam 
tyły i pozwala całą uwagę skupić na 
plonącej granicy zachodniej. Pakt 
francnsko-sowiecki zaś, jeżeli nie 
przekreśla, to bądź co bądź szachuje 
paki zawariy ongiś przez Rosję z 

iemcami w Rapallo. Pakt ten nie- 
jednokrotnie wyzyskiwali Niemcy na 
ierenie międzynarodowym, używając 
„ge jako straszaka przeciwko Polsce i 
Francji. Dziś straszak ten przestaje 
siraszyć, stąd w Niemczech wielkie 
niezadowolenie. 


wnętrznym, wykonaniu 


Jak donosi Rada organizacyjna Pola- 
ków. z zagranicy na 1078 pism obcojęzycz 
mych, wychodzących w Stanach Zje 
dmoczonych, 165 pisma opowiedziały się 
za Roosevelitem, 152 za Hooverem, 36 za 
Normanem Thomas (socjalistą), 20 za 
Hesterem (komunstą), 5 za Rynoldem i 
J 


2 za Upshawem. 204 pism jest niezale- 
żmych, 175 miepolitycznych, a o 219 nie 
zdołano zasięgnąć intormacjyi. 

Pisma te reprezentują 38 grup narodo- 
wościowych. 

W .Słamach Zjednoczonych jest 8 mil- 
jonów wyborców eudzoziemskiego po- 
chodzenia, co stanowiłoby szóstą część 
wszystkich wyborców w tym kraju. Wy- 
borcy ci jednakże nie są zgrupowani w 
bloki, tylko rozbici na obozy. W każdej 
grupie naródowościowej część wyborców 
była za tym kamdiydatem, a część za innym 
I tak np. z niemieckiej grupy 24 pisma 
popierały Hoovera, a 20 Roosevelta. Z 
włoskiej grupy % pism było za Hoove- 
rem i 26 za Rooseveltem. Z polskich pism 
22 było za. Hooverem. a 20 za Roosevel- 
tem. Sześć żydowskich pism było za Hoo- 
vfrem, a dwa za Rooseveliem. Wszystkie 


» 


Nie nicea wątpliwości, że Francja. 
Klóra dość długo ociągała się z za- 
warcicm paktu z Sowietami, uczyniła 
lo niejako w odpowiedzi na to, co się 
dzieje w Niemczech, gdzie skrajny. 
hitlerowski kierunek osłatecznie bie- 
rze góre, zagrażając pokojowi ŒEu- 
ropy. 

Paki francusko-sowiecki to jak gdy- 
hy przekreślenie testamentu Brianda. 
który, jak wiadomo widział przy- 
szlość w zbliżeniu francusko-niemiec- 
kiem. Rzeczywistość obaliła te mrzon 
ki i świat coraz wyraźniej widzi, że 
prawdziwym wrogiem i burzycielem 
pokoju są Niemcy, na które musi być 
skomcenirowana uwaga wszystkich 
prawdziwych przyjaciół pokoju. 


W Sofji odhyły się b. burzliwe demonstracje narodowe przeciw traktatowi w Nenilly, 
jako ubłiżającemn godności Bułgarji. 


Stanowisko prasy obcojęzycznej 


w czasie wyborów na prezydenta Stanów Zjedn. 


czeskie pisma byla za Rooseveltem i ani 
jedno pono nie było za Hooverem, Fin- 
landczycy zaś wszyscy za Hooverem. 
Duńczycy, Szwedzi i Norwegczycy byli 
z początku niezależni, a ostatnio przerzu- 
cili się na stronę Hoovera. 

Słowacy, Słoweńcy i Kroaci byli za Ro- 
osgyeltem. Hiszpanie także. Z hiszpań- 
skich pism 15 było za Rooseveltem, a 5 
za Hooverem. Węgrzy byli podzieleni: 10 
pism za Hooverem, a 11 za Rooseveltem. 
Rosjanie mieli 4 pisma za Hooverem, a 
3 za Rooseveltem. Ukraińcy 1 za Hoove- 
rem, a 2 za Rooseveltem. Fraucuzi byli 
rozbici i pó na pół: 4 za Hlooverem i 4 za 
Rooseveltem. Grecy tak samo byli rozbi- 
ci. Litwini nie opowiedzieli się ani za 
jedną, ani za drugą stroną. 

Pisma obcojęzyczne były podzielone 
w sprawie prohibicji, ale większość z 
nich występowała jednak przeciw pro- 
hibicji. W sprawie imigracji wszystkie 
pisma zgadzały się z tem. że obecnie 
wrota imigracyjne nie mogą być otwarte 
ale z drugiej strony potępialy wrogie 
odmoczenie się do cudzoziemcóy i uważa- 
nie ich za Źródło bezrobocia i nędzy. 
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Q układach z Sowietami 
POGLĄD WE FRANCJI. 
Paryski „Le Temps (nr. 26026) pi- 

sze na naczelnem miejscn: 

— Polityka Moskwy zmierza Wis 
docznie do otoczenia Awiązku sowie- 
tów siecią pakiów o nicagrteji, ma- 
jących zapewnić jego bezpieczeństwo, 
przynajmniej w okresie, zapowiada 
jącym się na dość dlugo, gdy Sowie- 
ty, zajęie jedynie stworzeniem pod- 
slaw swej organizacji wewnętrznej, 
nie mogą prowadzić wojny. nie wy- 
stawiając na szwank w sposób groźny 
usiroju komunistycznego. Stad ich u- 
kład z r. 1926 z Niemcami i ich poro- 
zumienia z Turcja, Persją oraz raja- 
mi ballyckiemi. Postanowiły one roze 
winąć ię politykę także w stronę Pol- 
ski i Rumunji. zaprzyjaźnionych i 
sprzymierzonych „z Irancją. 

Gdy przeto w r. 1950 zwróciły cię 
Sawiety do Irancji o wszczęcie ro- 
kowań. celem zawarcia paktu o nie- 
agresji, uzupełnionego wmową o po- 
stępowamiu pojednawczem, nie było 
powodu odmowy, rozmów i rokowań, 
iembardziej. że widoczne było, iż ta- 
ki pakt o nieagresji francusko-sowiec- 
ki mógł oddać uslugi naszym przyja- 
<iołom. Polsce i Rumunji, oraz poło- 
Żyć raz na zawsze kres kfamstwu nie- 
dorzecznemu i tak długo przeciw nam 
wyzyskiwanemu. jakoby Francja by» 
la ośrodkiem. w kiórym przygołowu- 
je się światowa wojna przeciw %0- 
wietom. 

Układ połsko-rosyjski został naj» 
wcześniej parałowany i podpisany, 
wobec tego, że Polska ma oczywisty 
pożytek w zapewnianiu w granicach 
możliwości swego bezpieczeństwa na 
wschodzie, skoro może być postawio- 
na przeciw groźnemu przeciwnikowi 
nu zachodzie. Ale rząd w Warszawie 
czekal z ratyfikacją trakiatu z Sowie- 
jami na doprowadzenie do końca ro= 
kowań Rumunji o takiż pakt. Pośre- 
dniczył nawet, choć bez powodzenia 
w wygładzeniu trudności... 

Wiadomo. że niemożność pojednania 
stanowisk Moskwy i Bakaresztu w 
prawie Besarabji spowodowała za- 
wieszeme rokowań rosyjsko-rumuń- 
skich, mimo wysiłków. rozwiniętych 
przez dyplomację francuską, aby do- 
prowadzić obie sirony do przyjęcia 
formaiy  kompromisowej. rych 
warunkach sam rząd rumuński zwró- 
cil się do Francji, by nie odwlekała 
pcedpieania paktu francusko-sowiec- 
kiego. Francja siarannie czuwała nad 
dobrem zabezpieczeniem Rumunji, 
kióra jest pokryta od skrony. Sowietów 
vaktem Kelloga, a mianowicie uzy- 
skala od rządu w Moskwie osobne o- 
świadczenie, którem ponawia on zo- 
bowiązanie nieuciexania się do żad- 
nego gwałtu, celem rozwiązania spor- 
nych spraw między Sowietami i Ru- 
munją... 

Pakt miedzy Francją i Sowictami 
stanowi pendant do pakiu Sowietów 
z Niemcami. jedynego układu poli- 
tycznego, jaki Sowiety dotychczas za- 
warły z jednem z wielkich państw 
neutralności Sowietów wzlędem 
Niemiec, gdyby były one ' zaata- 
kowane. uzupełnia się zobowiązaniem 
neutralności względem Francji. gdy- 
by ona była przedmiotem napadu. 
Nie oznacza to zwrotu w pewnej okre- 
ślonej polityce, ale ma ten skutek. że 
na linji paktów o nieagresji uetala się 
zgodnie stanowisko Sowietów wobec 
różnych krajów. 


4. KURJER ZACHODNI sobota 3 grudnia TVR rokn. Nr. 285. 


W obronie prawa| Sprawa gruntów Dietlowskich | "dętki © 


z ZE W ZAGŁĘBIU. 
własności auterskiej. jest przedawniona. 


W ub, czwartek w cali posiedzeń Sej- 
Z lista Jerzego Kosowskiego. o któ- ns A .,. [miku Będzińskiego odbyło się organiza- 

rym wspominamy na innem miejscu, po] Najwyższy Trybunał Administra-|rozpatrywana przez sądy rosyjskie. 

= cyjmy w Warszawie rozważał wejkióre uznały akt zamiany za nieważ 


cyjne zebranie Komitetu tygodnia Pol- 
opuszczeniu ustępów natury osobistej € x mian aż- |ekiego Bisłego Krzyża na terenie Zagię 
podajemy treść zasadnicza. czwartek sprawę. kióra — jak to jużjny z powodu pominięcia przepisów |bia. Przewodniczył zebraniu wicedyre- 
RAL NY r n A ARA przed paru dniami donieśliśmy — mia|prawnych. jednakowoż powództwo |iktor Kasy chorych p. Wrzeszcz. 
„Szadko d9: sioe RED ae wWij|ia zadecydować o dalszej egzystencji | włościan oddaliłv, uznając sprawę za| Na posiedzeniu tem dokonano wybam 
docznie Bozia AMA zyn RE RJ zakładów fabrycznych Diela w So-|przedawniong. komitetu wykonawczego. Prazydjum ko- 
Sanm TEDA A w ima |sowcu. Osiatnio włościanie indykowali | mitetu wykonawczego elanowią pp.: dyr. 
platformie. Tym oł zderzyismy| Chodziło o grunty. na których fa-|akla iej sprawy z R zgłosili się| Markiewicz — przewodniczący i jako 
się na tererie Twego własnego pisma. || „vka Dietla została wybndowana. W|do Najwyższego Trybunału Admini-|tałonkowie pp. *tarościna F, Roxowa, 


można zamówić każdego dnia w miesią- 
cu, również telefonicznie telefon 73. 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


KALENDARZYK. Teatr miejski 
- W SOSNOWGU. 

Dziś Franc. Ks. e 
Dziś w sobotę, o godz. 8.15_ wierz. ; 
Jutro 2 Adw. Barbary nach ROJAS A 4B gr. do 249 zl. SĘ 
éna szt 5 adslonach P. Nivoix i Marce- 
SĄ slońca 7 m. 25.|| 2 "paznola pi „HANDLARZE SŁAWY: 
Zachód „ 15 m. 26.|| W niedzielę popoładnia o godz. 4 — efek- 
lowna komeja w 4 obrazach M. Lengycla 
p A pt ROMIE NA NOŚ: PJ akaja je SPIAŃSKIEGO. W nades anem nam mie- 
Kino teatry w Zagłębiu ||nż tease aas dariak © | dawno Aprawozdaniu z obchodu ku erci 
GEŃ Eae gańskich melodyj. Ceny miejsc populerne|St. Wyspieńskiego. unządzonego stare. 
od 49 gr. da 2.48 zł. miem gimnezjmm ir. Staszica pominięto, 
SOSNOWIEC W niedzielę wieczorem o godz. 815 — |że projektodawca wazystkich dekoracyj, 


bezrobotnych five o clocke z muzyką 
koncertową pod dyr. p. Pastera. Wejście 
bezplatne. Na fajfie nie będzie karoty. 
Ze waględu ma cel pożądany jest liczny 
udział doborowego towarzystwia. 
Komitet. 
X ECHA OBCHODU KU CZI ST. WY. 


Z kolosalnem zdziwieniem przeczy-|;. 1883 grumty ie należały do wle-|elracyjnego o przywrócenie im praw|płk. Raropiewicz i dr. Jarzęboweki, 
lałem w „Kurjerze Zachodnim" arty-| šian, którym w zamian za te zrunty|właśności do gruntów. na których] Ponadło w skład komitetu wchodrą 
kuł z dnia 27.14 p. t. „Nadzwyczajna | pełnomocnik Dietla dał inną ziemię.|znajdują się zakłady Dietla sekcje dla poszczogólmych miejscowości 
pomysłowość w zdobywanin pienię-|Po pewnym czasie włościanie, a na:| Grunty te przedstawiają dz Zagłębia. Sekcje te zajmą się wykona- 
dzy”. Jest to nolatka tak szkodzaca dora ich spadkobiercy wystąpili do| ijonową w. niem programu tygodnia na ewoich tere 
wdrażaniu pojęć Eo prawach anior-|sqdu o uznanie tej zamiany za niec-|wyższy Trybunał Adminietracyjny po|nach. Tydzicń (rwać będzie od 4 do 11 
skich w głowy, nie mające dotąd po-| ważną, bo jakoby dokonana została » |rozważeniu sprawy, skargę włościan |grudmia. W tym czasie odbędzie cię pro- 
jęcia o tem. że t zw. „twórca“ ma nic-|qhejściem obowiązujących praw. sddalił, uważając sprawę za prze-|paganda w prasie, za pośrednictwem ra- 
are pramo RER WE Sprawa przed wojną jeszcze byla |dawnioną. dja i ra Prócz tego odbędzie się zbiór- 
U Å isty e i 

go publiczne wykonanie, że szkody z pei Ne Ek ZE” 
m ans PRENUMERATĘ ik | 
towane, Er A 

Pomyśl Tadzin: Jakiś tam kompo- O zniżki kolejowe 
zyłor i jakiś tam pocia (lepszy czy === | DLA RODZIN PRACOWNIKÓW 
korey EA razem ROLI ę, czy U PAŃSTWOWYCH. 

rę, lety, czy symfonie — i zdj SA: A „M, 
BE sdb dyrekior teatru, czy ` Re ja inż. Butkiewicz 
wytwórnia płyt gramofonowych na- 22 a s przyjął delegacje międzyzwiązkowegi 
grywa czy wystawia tę rzecz. Oc komitetu pracowników państwowych, 
wisła, że i jedno i drugie przedsiębior- która przedłożyla mu memorjoł w apra- 
stwo płaci autorom taki czy ów pro- wie GE ETA pracownikom państwo 
cent, czy też ryczałłowe honorarjum. Ray nic ZE, Graz am, veya 

Oczywista za jednorazowe wykona- Baz jach doń EE Rak wiem N 
nie, czy nagranie. Jeżeli jednak kto- re CJ: UE A As Rh umode 
kolwiek kupuje za parę złotych pły- We e s pał oraz ta- 
tę gramofonową. czy też glośnik ra- łatwi wy mayah. 
ujowy i dźwiękiem muzyki zwabia 
mbie klijentów lub ież iękiem 
tej muzyki zarabia, to uważam, że 
msława autorska słusznie każe temu 
ykłosiowi” dzielić się tym dochodem 

amorem. Tosamo odnosi się i do 
Filmów dźwiękowych. któremi zara- 
bia kino - właściciel. Toż to wszystko 
rnzem nie jest niczem innem. jak tyl- 
ko rodnkcją jakiegoś dzieła, a za 
ZAJE trzeba płaci 

Wykonywanie zarobkowe — pu- 
fliczne jakiegokolwiek ntworu musi 
za sobą iągnąć w konsekwencji 
wynagrodzenie aułora — a je- 
Mrs, czy to jest opera. drama i0- z elę w 7 3 
senka, czy poemat. Tax jest dzić naj ZAGŁĘBIE: Sierżant X. o. iczki uroczysie widowisko ku uczozeniu 25-8) rocz | inecemizniorem i reżyserem obchodu był 
talym Świecie i wierzę, że i Ty UWa-|Koutne wice mar dakje SIENIE CY ere we a ada, |orof. W. Wyspiański Biusi Napoleona 


taez to za słuszne. EDEN: Mata-Hari, kad osi agmanty „Wesela" oraz „WAR-| wykonał pod jego kiermnikiem uczeń J. 

Pomyśl: kupa burżnjów siedzi w BĘDZIN SANA — Pieśń z [za M Trajman. Zasługuje też na wzmiankę gra 
knajpie, pije i źre, Przygrywa im or-| NOWOŚCI: Biala Odaliska. mp zn PO ele cf 60 gr do| i goklamacje p. Nielepca. W inscenizacji 
kiestra zapłacona przez knajpiarza, a] ŚWIATOWID: Nachnienie, 338 zł. Bileiy woześniej nahywać można w|-W"szawianki” wybijała się gra zespo 


lowa. inteligentny współudział etaty- 
stów. Zaznaczyć należy, że i w ubiegłym 
rokm szkolnym również chlnbnie wyróż- 
nilo się wymienione gimnazjum ineceni- 
zscją „Legendy Tatr" K. Tetmajera, we- 
dług pomysłu p. prof. Wyspiańskiego o 
raz wystawiemiem bogiiogo w treść mn- 
zyczną wodewilm p. prof. Powiadow- 


wydz. azkolnym magistratm, a w niedzielę w 
kasie teatru od godz. 11 do 1 i od g. 3 papal. 
W poniedziałek — ieatr nieczynny. 


W DĄBROWIE. 
We wlorck, 6 bm. n godz. 9.15 wiecz, w 
sali kina Kometa” „HANDLARŻZE SŁAWY”. 
sztuka w 5 odsłonach P. Nivoix i M. Pag- 
nola. 


auiorzy muzyki i tekstu — mrą gło- DĄBROWA 

dem. Skandal i hakan WANDA: 1) Biała trucizna, 2) Chata za 
Przyznasz. że mam słuszność — i| wa 5 y 
ja i ustawa. Teraz idzie o to. żeby te KOMETA: D Serea pern AEI 
same pojęcia wszczepić w głowy = RC - 
knajpiarzy i kiniarzy, tem więcej, STENA, SFA |. 

te płacą groszel A raczej, że powin-| ARTEKIN: Hrabina Paryża. 

płacić, Pomyśl: kina mają płacić F 


ni 

0.06! Sześć złotych od tysiąca! Restan- z" aż skiego. 

rację czy muzykanei pa 10 — 20, czy|X LIST JERZEGO KOSSOWSKIEGO. Teatr Polski w Katowicach |., AKADEMJA W SZKOLE IM. KR. 
EENI i) makomidy WIOŚ OPG: w 205 s, k 

Ene I ICE LEU a e e eE E „NOC ŚW. MIKOŁAJA”. JADWIGI. Sekcja zrtystyczna przy kols 


Toż io są naprawdę gr 

Nie pozwól więc, a 
mwalczało w społeczeństwie poczucie 
prawa własności autorekicj. które 
właśnie Związek autorów i kampo- 
zyłorów (Z.A. i K. S.) w nie wpaja, 
Załączam Ci malerjał dziennikarski, 


abiolenick azkoły hemdlowej im. kr. 
Jadwigi w Sosnowcu zawiadamia, iż dnie 
4 bm. o godz. 4 popol. odbędzne się w lo- 


Pickma bajka dla grzecznych dzieci pióra 


Szyb S 


„Śmierć w słońcu”, 


a P 
y Twoje pismoj z Macieja Szukiewicza, ukaże się we wiorek 
; „Ceelavy dom", „Zie- | dnia 6 grudnia o godz 1430 popol, Bilety 

lona kadra” (nowe „Biały folwark” | sprzedaje kasa teatru. kalu azkoliym ul. Dęblińskiej 11 
ERC w K. Z. artykulu OMAL NIE NOC POŚLUBNA”. oye E p PA 
Pd. „Nadzwyczajna pomysiawość w zde|. W ni wykie szybkim tempie następstwa Kależankki Erai <a jo imie E wia 
bywaniu pieniędzy” przestał do redakto- |premjer, jakie daje tantr polski, będziemy | + Aslan GEJ 

óry w ca- | mieli obęcnie sposobność zapoznać się z cie- | ie. Gościo mile widziani, Wetęp be młat- 


skawi żytek ży-|Ta nacz. naszęgo pisma li s 
kranów 1 kdmpogytorów. a| ici na iniem miejsc drukujemy, — | kawa polna gogodaggo humora, komedie W.| ny. 
więc kultury. X CHÓR BAZYLIKI JASNOGÓRSKIEJ a grana | atkich sce-| X PIERWSZA ZBIÓRKA NA BEZRO- 
k pl W ZAGŁĘBIU. Znany chór Bazyliki ja- gnie RE o BOTNYCH. W związkn z rozpoczęciem 


driażalności komitetów pomocy bezrobot- 
nym, w niedzielę, dn. 4 b.m. odbędzie się 


smogórskiej, urządza obecnie jubileusze" | osiągnie rekordowe powodzenie. 


wy objazd pod, dostojnym protektoratem Ę Š 

J. E. ks. biskupa dr. T. Kubiny z koncer-| Sobota 312 — „Noc Listopadowa" dla|na tercnie naszego powiatu pierwsza w 

lem pieśni religijnych. W tych dmiach | Szkół o godz 1530, w obecnym okresie zbiórka uliczna na 

chór konceniować będ w piątek, da.| Niedziela 8 Wady Wez „Polag; | 769% akcji pomocy bezrobolnym. 
X Z HARCERSTWA. W dniu dzisiej. 


ZA EO | w eali „Srażnicy” w Wojkowi-|i Perlmutter" - 
Gach Komornych, w sobotę dm. 10 bm.) Wtorek 6.12 — Noc św. Mikolaja. szym, t.j. 3 grudnia b.r. o godz. 18 w lo 
kalu własnym przy ul. Modrzejowskiej 


zało Koncert z pist ya : Fb 
13.05 Komunikat gospod: rezy. j- h z REA iedzi: Ja 712 — „Omal nie noc poślubna”. 
Tanika meteorologiczny: = (15.15 Poranek | 8 WC p K = eks ów e | Czwartek 812 — Noc św. Mikolaja. — $ 
szkolny. — 13.(5-Romunikat gospodarczy. dẹ du. 11 bum. w seli urzędników Tow. | wiecz. 52 w Będzimie Tlale Targowe" odbędzie 
15,25 Wiadomości wojskowe i strzeleckie, — | „Saturn“ na Saturnie. Sobola 10.1 „Omal nie noc poślnbna* |się odprawa <lrużynowych hufca Da- 
1535 Słuchowiska din mlodkzicży pt: „Nu- 5-8 Niedziela 1112 — „Poiasz i Perimuttet". — | J ronski 5 
rek" pg. Goetla. — 16.00 Skrzynka poczława| X NAUCZYCIELSTWO KU CZCI WY-|.Omal nie noc poślubna”. (o, 
dla dzieci, —- 16.25 lniermozzo muzyczne. —|SPIAŃSKIEGO. Związek nauczyciejstwa —— 
1640 „Wrażenia z kraju Rod ciewiczówny | polskiego w Soszowcu, w lokalu własnym |X ZEBRANIA. Zebranie członków sek- 
R Et 3 (Dęblińska 13) organizuje dzisiaj o godz. |cji śpiewu przy komisji międzyszkolnej 
18.05 Muzyka. — 19,00 Dr. ski:|19 wieczór z racji 5lecia zgoma Stani- | odbędzie się dnia 7 bm. o godzinie 17 
„Ca myślano o materii dawniej, u co wie-|eława Wyspiańskiego. Na program zło|w seli 
A? d JET AE yka |28 ie: przemówienie o Wyspiańskim. |nowcu. 
A k prof. K. Nawrockiego, koncert chóru | Dziś, o godz. 17 w państwowem gimna- 
„Echo“ przy Z. N. P. pod batuią prof.|zjum im. Siaszica w Sosnowcu odbędzie 
a- |się zebranie członków sekcji biologicz- 
innych. Wej-|nej przy kole sosnowieckim międzysakol- 
wprowadzonych ao [nej komisji porozumiewareczej Zagłębia 
Dabrowskiego. 


PROGRAM RAD JOWY 


SOBOTA 3 GRUDNIA 1932 R. 


Prosimy. naszych P. T. Prodomer: forów 


a regularne wpłacenie prenumeraty 
za GRUDZIEN b. r. 


za odebraniem od naszych roznosicielek 
odnośnych kwitów 


[eco  Wydówniciwi „Aótjera Zachodlega”. 


seminarjnm męskiego w Sos- 


z= 


KURJER ZACHODNI" sobota 3 grudnia 1932 roku. 


owa ortografja Akademji Umiejetnosci 


Spod, spoczątku, skolei... 


Na wydawców książek, na nauczycieli i 
wychowawców jak grom z jasnego nieba 
spadła niedawno wiadomość, że ukazały sie 
nowe przepisy  ortograłiczne  Akademji 
Umiejętności i że znowu trzeba będzie prze- 
stawiać całą naukę ortograijj w szkole. 
zmieniać matryce podręczników, modyfiko- 
wać gotowe i do drnkn już podpisane arku- 
sze korektowe. 

Pogłoski te okazały się prawdą. Istotnie, 
Są już wydrukowane nowe przepisy ortogra- 
ficzne Akademji Umiejętności. Według nich 
nie będziemy już odtąd pisali „z pod“, tyl- 
ko „spod“, nie .z początku“, lecz „spocząt- 
ku“, nie „z kolei“ ale „skolei“ i t. d. Wy- 
gląda to oczywiście bardzo dziwacznie i nie- 
mało wody w Wiśle upłynie, zanim się przy- 
zwyczaimy do takiego „spod* czy „skolei“. 
Na. ale ostatecznie nie będzie na to żadnej 
rady. Min. W. R. i O. P. nie wprowadziło 
wprawdzie jeszcze nakazu zastosowania sie 
w szkołach į podręcznikach do nowej pi- 
sowni, ale prędzej czy później to nastąpić 
musi, Frudno: Akademja, najwyższa w tej 
sprawie instytucja. kazała i zwykły Śmier- 
telnik słuchać jej musi. 

Nie będziemy zresztą wchodzili w nauko- 
wą ocenę tego nowego „ukazu*%. Panowie z 
Akademji wiedzą to przecież na pewno le- 
piej. Zresztą ortograija jest w gruncie Tze- 
czy sprawą pewnej umowy a jeżeli wszyscy 
się umówią, że pisze się „Spod“, a nie z pod. 
to ostatecznie za parę lat wszyscy dziwić się 
zapewne będą. że się kiedyś to nieszczęsne 
„spod“ pisało inaczej, To tak radykalne po- 
stawienie sprawy jest zresztą o tyle logiczne 
i konieczne, że w dotychczasowych przepi- 
sach Akademji egzystował poprostu ohydny 
chaos, który istotnie wielkim głosem doma- 
gal się reformy. Pisano już o tem wielo- 
krotnie. Truduo zastanawiać się nad tem. 
dlaczego Akademja kazała nam pisać „w 
glab“, ale „zbaku”, „na pewno" i „poza tem“ 
ale „dlaiego“ i „dlaczego“. W obrębie za- 
gadnienia pisania łącznego i cddzielnego 
wyrazu istniał w przepisach Akademii re, 
gardjasz, który mógł się mierzyć — jedynie 
z zupełnym chaosem, panującym w zakre- 
sie używania wielkich liter. Być może, iż 
obecnie ie sprawy zostały jakoś dokładniej 
abmyślone i konsckwetniej przeprowadzone. 

Nie w tem jednak sęk całej sprawy. Po- 
waga jej i drażliwość leży gdzieindziej. 

Obecna reforma ortografji jest trzecią 
rkolei, jaką od czasu odzyskania niepodle- 
a narzuca Akademja publiczności pol- 
skiej. 

Najpierw uporządkowano chaos, który 
pozostał z dawnych czasów, potępiono osta- 
decznie t. zw. ortograiję Kryńskiego i w ca- 
lej Polsce wprowadzono pisownię jednako- 
wą. Potem wprowadzono nowe przepisy co 
do przenoszenia wyrazów. Teraz wreszcie 
zdecydowano się wprowadzić owe wszystkie 
„spod“, „skolci“, „spoczątku” i t. d. W prak- 


Komitet dni przeciwgruźl. 
W DABROWIE. 


W Magistracie Dąbrowy odbyło się or- 
ganizacyjne zchramie zaproszonych osób, 
w sprawie powołania lokalnego komite- 
tu Dni przeciwgruźliczych. Po odczyta- 
niu piema komitetu wojewódzkiego, do- 
tyczącego ougamizacji Dni przetiwgruź- 
liczych, do komitetu lokalnego weszły 
osoby nastepujące: pp.: J. Berbecka, M. 
Śrokowska, dr. Barlicki, dr. K. Kruszew- 
ski, dr. A. Niepielski, J. Żarska, Br. Przy 
bylakkówna, Z. Satarówna, P. Bednarczyk, 
A. Gruca, P. śmielewski, P. Szymański, 
J]. Osetowski i J]. Dębski. 

Z komitetu wyioniono: wydział wyko- 
mawczy w osobach pp.: dr. A. Niepiel- 
skiego, ]. Osetowskiego i J. Dębskiego; 
sekcję propagandową: dr. Niepielski, dr. 
Banlicki, dr. Kruszewski, pp. Żarska i 
Śmiclowski, Wreszcie sekcję finansową 
pp.: Berbedka, Srokowska, Satarówma i 
Przybylakówna. Sekcja finansowa ma 
prawo kooptacji dowolnej ilości osób. 


RZ 
W ub. niedzielę odbyły się w Belgji wybory 
do parlameniu. Na ilustracji widzimy helgij- 
skieco nasiepcę tronu "*rzv urnie wvhborczej, 


ku St 
k 
lud 
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tyce wygląda to tak, że zaledwie nauczy- 
liśmy nasze dzieci pisać „z pod“, wprowa- 
dzamy zupelny przewrót w ich Światopogląd 
ortograficzny i każemy im pisać akurat na- 
odwrót. Poza tem nowe przepisy Akademji 
„mają to do siebie“, że hedą naszych wy- 
dawców książek kosztować setki tysięcy zło- 
tych. Będzie trzeba przecież przerabiać 
wszystkie podręczniki, zniszczyć wszystkie 
zapasy matryc, form manulowych i t. d. 
żaden podręcznik, z chwilą wprowadzenia 
przez Min. zaleceń Akademji w życie, nie 
może odbiegać w najmniejszym nawet stop- 
niu od obowiązujących norm więc też, 
drobnostka, zmieniać się będzie wszystko, 
od a do z, przeskładywać się będzie istnie- 
jące podręczniki, zmieniać matryce, wyrzu- 
eać gotowe już składy, Czasy są przecież 
takie doskonałe i nasi wydawcy książek ob- 
fitnją w takie nieograniczone zapasy gotów- 
ki, że kwestja jeszcze tam jakieś setki ty- 
sięcy złotych w ich „murowanych“ budże- 
iach nie rywa wszek żadnej większej 
roli. A jak ademja np. za dwa, trzy lata 
zdecyduje się wprowadzić jakąś nową zmia- 
nę, to się znowu powtórzy ta sama historja 
i znowu setki tysięcy zlotych utopi się w 
błocie... Czasy są przecież tak zasobne w 
pieniądze... 


Polskie Towarzystwo wydawców książck, 
zaalarmowane tym stanem rzeczy, oddawna 
już zabiegało w wysokiej instancji Akade- 
mji, o jakieś definitywne  uregułowanic 
sprawy ortografji. 29 listopada 1930 r. w li- 
ście wysłanym przez Towarzystwo wydaw- 
ców da Akademji Umiejętności czytamy: 
„Wydawcy książek, zrzeszeni w Polskiem 
Towarzystwie wydawców książek uznają 
potrzebę zmiany pisowni polskiej, lecz są- 
dzą, że zmiana ta nastąpić powinna jedno- 
razowo i ostatecznie — tak, by dalsze zmia- 
ny były wyłączone na długie dziesiątki lat. 
Wszak wślad każdej zmiany, choćby sto- 
sunkowo nieznacznej, wszelkie zapasy ma- 
tryc, form manułowych i t. p. stają się bez- 
wartościowe”. 

Ten apel, wystosowany w roku 1930 nie 
wywołał zbyt żywego echa wśród aeropagu 
Akademji. Nie zostały tam również uwzglę- 
dnione inne sugestje Polskiego Towarzystwa 
wydawców książek, stawiające cała sprawę 
na bardzo szerokiej i niezmiernie interesu- 
jącej podstawie, Do tych sugestyj należało- 
by powrócić w jeszcze jednym specjalnym 
artykule. 

A. CHOROWICZOWA. 


„Kurjer Polski“. 


Ẹ 


RZYPOMINAMY UPRZEJMIE, 


że w sklepach i warsztatach polskich 
ceny nie są wyższe niż gdzieindziej 


7596 


Tow. „Rozwój”. 


Oszust z Wolbromia 


w roli bogatego Amerykanina. 


Z końcem września rb. przyjechaloļ Katowicach, gdzie sprzedał 85 czeki 


do Warszawy z Nowego Jorku dwóch| amerykańskie 
Amerykanów, a io Moszek Moryc Kif-|S.500 dolarów. 


kowitz oraz Lazar Brodie. Kifkowiiz 
legitymował się fałszywym amery- 
wańskim paszportem na nazwisko Da- 
wida Edwarda Quinna. 

Kifkowiiz. jak się później okazało. 

pochodził z Wolbromia. Przebywał on 
ad dłuższego czasu w Ameryce, gdzie 
był wiele razy karany za różne oszu- 
stwa. Poza tem był on nałogowym 
morfinistą. Otóż zarówno Kifkowitz. 
iak i Brodie odwiedzili w Warszawie 
i Sosnowcu swoich znajomych, po- 
czem wyjechali do Małopolski. 
W dniu 5 października rb. w No- 
wym Sączu do dyrektora Banku Spół 
dzielczego Zw. Kredytowego, Maschle 
ra, zgłosił się Edward Dawid Quinn 
i zaproponował mu sprzedaż 100 ame- 
rykańskich czeków do podróżowania 
firmv The Cunad Line. Dyr. Maschler 
kupił 71 sztuk tych czeków za 7.100 
dolarów. 

Dnia 4 października zgłosił się ten 
sam Dawid Edward Quinn do mię- 
dzynarodowego banku handlowego w 


tej ssmej firmy za 

Oszust olrzymał za- 
płatę częściowo w dolarach. częścio- 
wo w złotych, a resztę w obligacjach 
polskiej pożyczki stabilizacyjnej. 

Po kilku dniach wyszło na jaw o- 
szustwo, banki bowiem nowojorskie 
czeków tych nie uznały. Bank w No- 
wym Sączu oszustwa tego nie ujawnił, 
bojąc się upadłości. 

Po dokonaniu oszustwa obaj oszu- 
ści przez Francję wyjechali do Ame- 
ryki. Powiadomione władze amery- 
kańskie o dokonaniu oszustwa przy- 
trzymały obu oszustów w Nowym 
Jorku. Oszuści przyznali się do fał- 
szerstwa. tłumacząc się. że wybrali 
sie do Polski. aby „coś zarobić“. 

Sąd karny okręgowy w Katowicach 
zażądał wydania obu oszustów. 

Akia tej sprawy odesłano do Mini- 
sterstwa spraw zagranicznych, które 
wdroży w tej sprawie odpowiednie 
kroki. Prawdopodobnie za parę ty- 
godni obaj oszuści będą odeławieni 
do więzienia sądu karnego w Katowi- 
cach. 


Te O O E e R A R 0 Z ET, 


Brama o awanlorie w Bobrownikach. 


Wyjaśnienie Stowarzyszenia Domu ludowego. 


W związku z artykułem, zamiesz-|i akademij, oraz różnych uroczysto- 


czonym pod powyższym tytułem w pi- 
śmie naszem, zarząd Stow. Domu lu- 
dowego w Bobrownikach nadesłał nam 
wyjaśnienie następujące: 

Zarząd Stowarzyszenia stwierdza. 
że zarząd Tow. Śpiewaczego „Lutnia“ 
w Bobrownikach, jako członek praw- 
ny Stowarzyszenia Domu ludowego 
otrzymał lokal na wieczorek wyłącz- 
nie dia swych członków w zamknię- 
tym lokalu, odłączonym na ten czas 
od gospody, znajdującej się w budyn. 

u Stowarzyszenia przez zamknięcie 
drzwi na klucz i że członkowie T-wa 
„Lutnia“. biorący udział w wieczor- 
ku bawili się spokojnie i wzorowo na 
sali, a nie w piwiarni, która była zam- 
knięta w godzinach właściwych. Nie- 
prawdą jest, iż w Domu ludowym jest 
knajpa, lub że tam sprzedaje się wód- 

ę. natomiast prawdą jest, iż w Domu 
udowym niema żadnej knajpy i 
wódki się nie sprzedawało i nie sprze- 
daje, gdyż Stowarzyszenie Domu lu- 

owego jest placówką kulturalno- 
oświatowo - epołeczną, przeznaczoną 
na urządzanie odczytów, uroczystości 
państwowo - narodowych, obchodów 


ści miejscowych organizacyj, jak stra 
ży ogniowej, Tow. śpiewaczego, Kół- 
ka rolniczego, koła gospodyń wiej- 
skich, przysposobienia rolniczego i in. 

Nie wchodząc w szczegóły napadu 
awanturników stwierdzamy, że epra- 
wa ta należy do policji i odpowied- 
nich władz, nadmieniając, że uczestni- 
cy napadu, którzy przybyli przed go- 
dziną 2 rano do Domu Ido po 
instrument muzyczny w celu odbioru 
tegoż muzykantom, grającym na wie- 
czorku Lutni pierwsi ze swej strony 


wszczęli awanturę, nie zaś pp. dr. 
SE Szutkowski i Ledwoch Pa- 
weł. 


Na zakończenie zarząd Stowarzy- 
szenia stwierdza, że w Domu ludo- 
wym Tow. „Przyszłość nigdy nie 
istniało i nie istnieje, oraz że w tym- 
że Domu ludowym nie pracuje PPS., 
czy jaicaś inna organizacja politycz- 
na. ponieważ Stowarzyszenie Domu 
ludowego ma cele jedynie kulturalno- 
oświatowe, nie zaś polityczne. Wre- 
szcie nadmieniamy, iż przeciwko au- 
torom wspomnianego artykułu wystę- 
pujemy na drogę sądową. 


Nr. 385. 


Tragiczna śmierć 
GÓRNIKA. 


Onegdaj w podziemiach kopalni „Mo- 
drzcjów” obenwał się zwal węgla. Znaj- 
dująty się w pobliżu górnik 51-letni Sła- 
nisław Munawski, sopstrzegłszy niebcz- 
pieczeństwo mzucił się do ucieczki, aby 
nie został przysypany węglem. 

Uciekając potkmął się tak fatalnic. że 
doznal poważnego potlłuczenia głowy 

Przewieziowy do Szpitala Murawski 
zmar. 


Znaczna kradzież 


| GOTÓWKI I OBLIGACYJ PAŃSTW. 


Niemile zaskoczony został p. Bolesław 
Kwieciński, technik, zamieszkały w Ząb- 
kowicach po powrocie do domu ze szpi- 
tala, gdzie przebywa! ma kuracji da 
dnia 1 b.m. 

Oto stwierdził, że, podczas jego uico- 
bccności, włamali się do mieszkania nic- 
znani spraway, którzy skradli 1650 zł. 
gotówką oraz 30 eztuk obligacyj pań- 
stwowej pożyczki budowlanej. 

P. Kwieciński zawiadomił o kradzicży 


policję. 


X CO KOMU SKRADZIONO? Z micsz 
kania Ernesta Płaczka w Modrzejowie 
(Gdańska 11) skradziono 400 zł. gotówką 
oraz zegarek z dewizką, wartości 280 zł. 

Ze sklepu Jana Pasternaka w Sosnow- 
eu (Staszica 2%) skradziono różne arty- 
kuły spożywcze oraz towary gałanteryj- 
ne, łącznej wawtości około 500 zł. 

Z warszladju szewckiego Antoniego 
Dębskiego w Strzemieszycach  skradzio- 
no obuwie, wartości 165 zł, 

Antoniemu  Podsiadle zamieszkałem 
w Sosnowcu przy ulicy Dalekiej 8 skra- 
dziono w poczckalni urzędu potzlowego 
w Sosnowcu porifel z zawariością 170 zł, 

Z mieszkania Amtoniny Bujnowskiej 
w Sosnowcu (Rudna 3) skradziono gar: 
derobę, wartości 70 zł. 

Franciszkowi Wańkowskiemu z Mysło- 
wic skradziono z bryczki w'drodze z Sos: 
nowca do Mysłowie materjal na ubranie, 
wartości 70 zł. 


ZE SPORTU. 


ZEBRANIE CZŁONKÓW CZYNNYCH 
STS. UNJA. 

STS. „Umja* zwoluje na poniedziałek dn. 
5 bm. w sali Związku podoficorów rezerwy 
(dawn. „Trocadero“) zebranie członków nzyn 
nych sekcyj: pilki nożnej, kolarskiej, lekko. | 
atletycznej i gier sport. Na zebraniu tem 
omawiane będą aktualne sprawy organiza- 
cyjne, pożądany jest przeto jaknajliczniej: 
szy udział członków. Początek zebrania 0 
godz. 7 wiecz 


SENSACJA SPORTOWA W ZAGŁĘBIU. 

Jak już zapowiadaliśmy. julro o godz. 2 
popoł. na boisku RKS. „Żagłębic” w Dąbro- 
wie (Legjonów) rozegrany zostanie elimina- 
tyjny mecz reprezentacji robotniczej do mi. 
strzostw Europy, a pierwszego moczu mię: 
dzypaństwowego z Niemcami. który odbę: 
dzie. się w Lipsku w dniu 26 bm. Mocz ju: 
trzejszy rozegrany zostanie między repre 
zentacją Polski Północnej į Polski Południo- 
wej. W skład reprezentacji Polski Poł. wcho 
dzą m. in. gracze „Zagłębia”*: Klos. Goldblum 
Banasik i Pękalski (rezerwowy). Zn okaza: 
wiem przy kasie biletu tramwajowego z So. 
snowca, Czeladzi i Będzina — zniżka, Przy- 
stanek tramwajowy szkoła na Koszelewie 
lub kop. Paryż. Zawody odbedą się bez 
względu na stan pogody. 


Odpowiedzi Redakcji 


Henrad: „Rezurcekcji* i innych nic za- 
mieścimy, co się zaś tyczy działu rozry* 
wek, to kierownictwo jego jest już obsa- 
dzone, ale nie wyłklncza to nadsyłanie 
famigłówek i szanad przez przyjaciół na- 
szego pisma. 


POKWITOWANIE OFIAR 


rieżonych bezpośrednio w Administracji 
„Kurjera Zarhodrniego*. 


NA T-WO ŚW. WINCENTEGO A PAUL 
PAR. SOSNOWIECKIEJ: P. Marja K. dla 
uczczenia dnia lmienin śp. Ks. Szambelana 
Franciszka Plenkiewicza zł. 20 (dwadzieścia) 


SUSZONE GRZYBY 


EE EFR "EDETZTSENY TOCZY RACJA 
BOROWIKI NA WIANKACH 


1 kg. netto i franko tylko ZŁ. 117 
Najmniej 5 kg. dostarcza: 


„Borgrzyb”. Grodno, Magistr. il 


rr 285. 

* . ZGUBA 

. 
Statrstuku dowiodła wiektóre sytua 
je niemażiiwe stają się możliwem. przy 
widd a pewnseh sprzyjających oko- 
Tak wlaśnie mla i w lym wsmadku. Ta 
że się nazywał Aganit, nie bylo jószcze naj 
wikim uieszezęścien. Ta można bylo 
przej To, 26 mu sie wogóle nie wiadlo i 


że mial pochi we wszuntkiam. do rzoga się 
dotąd dottnał la wazna bylo jakos prze 
Me ieiz była jud wręcz tragic7- 


nie. Pun Vzupi =tracil posadę 

Wisal die wiec enlemi dniami pa roz 
krzyrzmiyh. zajętseh tylka sobą ulicach 
bs petsaus przez przechodniów. gapi sę 
na visans, czasom oczekiwał w nal laran: 
mih  przedpokojach urzędów io czekał. 
Próbował paru proźekcej, gdzieniogdzie sia 
ral sie przekonać wszystkich o swych ulol- 
póżciich — wszystko nnpróżno 

Teraz wracal ziv przygnębione. ciemną 
uliezky pul winami domów. chtikiem nie- 
ledwie. Jakby skając przed swem niopo- 
wadzemiem. Niezle Saleni się o coś Pacz- 
ku, Niewielka nawet | dość lekka. Puxlniósł 
naluralni Pn przyjściu do domu malazi 
uedsika czarne pudelko diekiora ze slu- 
chawkami wewnątry. ale i adres wlasciciela 
ewnitrz paczki. Nazajmrz odniósl zgube 
wlaściciolawi. któremu wstyd było przyznać 


się w rodzinie do swej lekkomyślności. więc 
Atvchmiast kupił inny aparat. zmalemony 


i skarb darowal wspaniałomyślnie panu 
Vzupitawi Pan Agapit rarczarował mie tro- 
che Wolalhe parr zlotych jaka znaleźne 
Mle cóż robić. Panieważ w dalszym ciągu 
wu miał nie do roboly. <am zainslalowa! so- 
bie aparat i Muchal calemi dniami 

1 mł w nastopnym tygodmiu zaszło cać 
wrecz nieoczekiwanego Oto usłyszał, że ja- 
kis niewątpliwy jego krewny stryj. czy 
kuzyn, klarega WI zeia jedynym daie- 
dzieem — umarl wlasnie w jakims egzotve?- 
nvm kraju i teraz poszukiwani są spadko- 


hiercy, To brzmiało wprost nieprawdopodob- 
nie, Nie móżl spać calą noc Nazajutrz rano 
slal już przed pkiomś hiurkiem i udawad- 
wia] «wój stopień pokrewieństwa ze zmar- 
lm mitlonerem 

Byl deraz hogaczem. T ta wszystko przez 
prsiy przypadek, O przypadku statystyka 
ina ie już swoje wyrobione zdanie, 

Ra siniystrka dow dla przecioż, że nie- 
kóre sytuacje niemożliwe stają się możli- 
“emi, przy współndziale pewnych sprzyja- 
lących okoliczności. 


Y POKAZ GOSPODARSTWA DOMO- 
WEGO zuiedziły wczoraj: drużyna har- 
torska. rzkw Narodowej organizacji 
obiet na Renardzie i delogaiki Związku 
Pañ domu z Kiele. Bardzo Dezna publiez- 
Jeść wy-luchala odezylu dra Molickiego 
-() mieku dobrem i zafalęzowamem” oraz 
alczytu „O racjonałnem oświetleniu mic- 
Mhan”, Na dzień dziowjezy i jutrzejszy 
kipąwiedz me są liczne wycieczki. Szko- 
i większe grupy osób proszone eą o 
Mczęśniej-ze zglaszanie przybycia felv- 
leujeznie nr 2-51. Ulgi kolejowe przy- 
ugują przyjezdłającym z okolic poza 
łomieniem 30 km. (nie, jak było myl- 
Me palene. w promieniu 30 km.) i ty 
* dniach % 4 3 bm. Codzień w godz. 
-6 popol. kody mieszkaniec Sosnowca 
Boże dać do bezpłatnego badania prób- 
€ mleka. ma-a lub śmietany. Panic do- 
Mi mija rzadką sposobność przekanamia 
SIĘ o dobroci kupowanego nabialu. 


T OFIARA, Pracownicy wydziału me- 

Mlauiczyczo kopalni węgla Solvay w 

Wrodźen. ofiarowali na komitet do spraw 

Śeroburia w Grodźen zł. 29.50. zamiast 

*oeńca na grób kolegi śp. Śtanielawa 
mak iczzo. 


n FYCOFĄNIE SREBRNYCH JEDNO- 
|MOTÓWEK. Srebone jednozłotówki rtu- 


wy środek pad y tylko do końca 
Vdnia h.e, poczem wymieniać je będą 
Polskiego i kasy 


e typu przyjmowane będą jako nhie- 


Amie kasy Banku 
arbowe. 

„.T-WO ŚPIEWACZE „OGNIWO* 

Sosnowcu urządza w sobotę 3 bm. o 

W z Okazji dnia ów. Bambary aka- 

„Mię górniczą w sali Domu ludowego 

leg rowe przy ul. Jasnej. Program 

pT obejmuje slowo wstępne, oraz 

E koncertowa. 

ODCZYTY O GRUŹLICY. W niedzie- 
dig 4 gradnia br. o godz. 4 popol. 

| Miejekim ośrodku zdrowia i opieki apa 

aie) przy ul. Teatralnej nr. 4 zosianie 
Soszony przez dra K, Falińskicgo od- 
| 0 grużłicy. 

tezoj anA dnia o godz. 5 popoa. 

yti Domu ludowego w Sosnowcu, dr. 

Malicki wyglosi odczyt pi. „Jak 
pe praca górnika na szerzenie śię 

= 
KOM 


ISJA SANITARNA W HUCIE 
"sj Woworaj ba wśła w hucie „.Teps" 
Zemicczycach. pdmie, jsk wiadomo. 
"Już ol ozterech tygodni strajk wlo- 
ieja sanitarna złożona z lekarza 
lo ego. inspakiora pracy i orzed- 
"ciele policii 


SK URNIER Z METOD TANIE 


sobotn % rodna TTZ rok. 


Nietylko u nas w Zawierciu, w Sfrzemieszycach i Golonoku.., 
dzieci brzrobatnych zdobywają węgiel na opal jak się zdarzy. 


ównież w Niemczech 


Fałszowanie środków żywności. 
Ostrożność przy zakupach. 


Fałezowanie środków żywności za- 
<zyna przybierać takie rozmiary. że 
powstaje konieczność padięcia ener- 
gicznej walki z ia plaga. Dziś wprosi 
niema artykulu., kióregoby nicuęzci- 
wy wytwórca nic usiłował w iaki 
inny sposób sfalszować z podwć 
szkadą dla nabywcy. dając mu pro- 
daki bezwariościowy, a niekiedy 
wręcz sznodliwy dal zdrowia. Spira- 
wa in posiada dla szerokich sler lud- 
ności doniosłe znaczenie, lo też akcja 
zwalczania falszerstw powinna być 
rowadzona za pomoca odczytów. o- 
(zn ilin ożwah + a WZaGku 
nietw, informujących ludność o sira- 
tach i niebczpicczeńsiwie. wynikają- 
cych ze spożywania środków fałszo- 
wanych. Prócz akeji uświadamiaja 
cej. również wladze powinny wyslą- 
pić bezwzględnie przeciwka  fałszo- 
rzam. nakładając na wiunych dotkli- 
we kary i bezapelacyjnie zamykając 
przedeichiorstwa. nietylko wyrabia- 
jące, lecz i sprzedające świadomi: 
fałszowane środki żywności. 
Skutecznym sposobem uchronienia 
się przed nabywaniem śradzów fal- 
szowanych jest zaopatrywanie -ię tyl- 
ko w znanych solidnych sklepach, m 
czasem szerokie sfery ludności w po- 


-zukiwaniu ianich źródeł zakupu. za-ļ| war dobry i 
opatrują się w ariykuly żywnościowe! jakości, uni na ilos 


*|ny jest chleb. kasze. kawa. herbata 


na targach, lub padejrzanych sklepi- 
kach, nie zdając sobic sprawy. że pła 
cą istotnie mniej, lecz olrzymują to 
war bezwariościowy, u częsta szko- 
Niwy dla zdrowia. 

Dużym popytem np. cieszą Siç sprzi 
Hawane na targach wędliny ysto” 
wieprzowe, przywożone ze wsi. Wy- 
roby te eq isiotnie tańsze ad micjsca- 
wych, lecz że tam później ktoś cho- 
tuje sxuikiem zalruciu. na to nie 
zwraca się uwagi. Pozarem fułszowa- 


pieprz iip. rzeczy. a już w niesłycha- 
nie dużym zakresie fałszowane są slo 
dycze. w postaci ciastek. herbarni- 
ków. cukierków, czekoladek i ezeko- 
lady. przyczem przeważnie ma sie ln 
do czynien: z podwójnem  [alęzer- 
swem, gdyż hezwartościowy piaduki 
posiada również sfałszowaną etykicię 
znanych firm, 


Obecnic. w związku ze zbliżając 
mi się świętami. należy zdwoić osiroż 
| przy środxów żyw- 


i i nic nabywać artykulów podej- 
eh luh nieznanego pochodzenia 
a przedewszystkiem należy zaopairy- 
wać się tylka w znanych solidnych 
ataih 
wiin gwarancję. 


gdzie kupujący ma całko- 
że sprzedana mu io 
oszukana go ani na 


Przypominamy, że 
EEEE a TIEGĘ HY R ' me) 


z okazji święta górniczego 


Patronki górników św. Barbary 


wydajemy odbitkę całoastronicową św. Barbary według naj- 


większego współczesnego artysty—malarza 


prof. Kazimierza Sichulskiego. 


Łącznik, sekretarz i technik 


na ławie oskarżonycb. 


Wczoraj w Sądzie okręgowym w 
Sosnowcu odbył się proces komuni- 
etyczny. Na ławie oskarżonych zasie- 
dli znani komuniści: 21-leini Cyna 
Zylbersziajn (Sosnowiec. Malachaw- 
skiego 30). 26-letni Mikołaj Batieni- 


now (Wysoka 8) maszynisat fubrycz-| B, 


ny, karany za ueiłowanie przejścia 
nicy sowieckiej. 18-lcini Józef Mo- 
ranki (Czcladź, Byiomska 53). 
Komiict okręgowego Związku mło- 
dzieży  komanistycznej  delczował 
swoich ezlonków do Czeladzi w celu 
omówienia spraw. dotyczących wy- 
śiąpienia przez KPP. w dniu f sirp 
aia rb. pod hasłem „wojna -- wojni 
Kon:piracyjne zchrania komuniniów 
nie uszły pol która rozioczyla do- 
izór nad miesakanięm nhiciakieza Iu- 


ljana Maja w Czeladzi (Polna 8) i 
Józefa Morańskiego. gdzie mieli aię 
zhieruć komuniści. W dniu 24 lipca 
rb. o godz. 16 da mieszkania Morań- 
skiego wkroczyli wywiadowcy. W po 
koju przy stole zasiano siedzących 
na. Zylbersztajna i Morański 
widuk wchodzących wy 
ów Zylbersztajn schwycil leż 
cy przed nim kajeł i wyrwał karikę. 
chege ją zniszczyć. W czasie rewizji 
w kieszeni marynarki Marańskiepu 
zualeziona notaixę z wypisanemi ha- 
-lami antypańsiwowemi. Ustalono w 
lalszej drodze wywiadów. że Zylber- 
-zlajn jest łącznikiem organizacyj ko- 
muwisiycznych Zagłębia Dabrowsk 
go i Górnego Śląska, Batienin sekre- 
tarzem. a Morański technikiem, 


` 


Wohce udowodnienia winy oskarża- 
nym. sąd pa dłuższej naradzie wydał 
wyrok akazujący Mrorańskiego. Zyl- 
herez1ajna i nina każdego po % 
lala więzienia z pozbawienicni pras. 

Avaaz opa adh T andal 
ści. Po ogłoszeniu wyroku zewiał art- 
sziowany i odwiczioby wraz z innymi 
skazanymi do więzienia, 
rza Á o A 


Fałszywa oszczędność. 


tharsgność jest zdrowy ċocha każdego 
kulturalnego spoleczeństwa. z chwilą jed 
nak gdy jest ze pojęta. stać się może praw- 
dziwy klęsku. Oszczędny naród io ten kt 
try warwią w tic j poi który buduje i 
gromadzi bogactwa — słowen ten. który 
tom" 


zmalawia trwale wynóki 


faces: 


ści. Mare przeslów 
cą ludzie się bopson” jest pe 
mądrości, Rzeczywiscie te dwie sz <a> 


ją w colawom polączeniu. najlepsze skutki, 


iwan jesli chodzi o dobra doczesne, jak 

zadowolenie moralne. Już z samej ustizy 
każdy czławirk pracy jest oszczędny, widzi 
on jasno konieczność zabezpiestenia swojej 


przyszłości. Tesz oszczędność 
jest prawdziwa i sius/na 
karzyść realną. Zbyt cz 
śle zrozumiana 


dopiero wierly 


krótkowzrorzna, Charskterystycznym przy 
kladem takicj krótkowzrocznej ozczędnaści 
jest nabywanie fak zwanych „anich” towar 
rów. Jeżcli np. zamiast gwarantowane U 
pewnością zlrowcego produkin żywnościowe: 
zo. nabodziomy produkt może nieco 1 ry; 
ale faki klóry możr zaszkodzić uaszemu 
>drowiu, a jak zrozumieć wtedy powody, 


dla których nabyliśmy len tańszy produkt? 


Czy to byla oszczędność? Przecież na pros 
dukcis samym zaaszczędziliśmy. pare gros 
+5 a Barei iśMY nawe udrowie i nicjedno= 
kroinie musieliśmy przoprowiule:ć kosztow= 
ng kuracje. Toga rodzaju oszezędiość jest 


z gruntu niedorzeczna. Jasnem josi również, 


że” peluowartościawy produkt | wasi nieco 
więcej kosziewać. niż jego namiastka. 
W jaskrawe przyklady fałszywie pojętej 


oszozcdności obliinie dziedzina oświetlenia. 


Normalny abonent sieci eloktrycznej. który 
jest jodnocześnie konsumentem żarówek, zü- 
chęcony pozarną laniością żarówek, które 
przed niedawnym czasem pojawily się 


Polsce. kupuje z przeświadzzenie. że 2 
bi? znakomity interes. Pazarnie zaoszczędzi 
on na fak zwanych „danich“ żarówkach, 
względnie na żarówkach  regcnerowanych. 
parę złotvch. Jak wielkie jest j j 
rozczarowanie. gdy z końcem 
Irzymuje rachunek za zużycie prądu 
«ly dopanra rzednic mu mina, Windy dop 
ra: zaczyna się zastanawiać nad niooomier= 
nie wysakim rachunkiem za światła i got 
jest przypuścić raczej wszystko inno, gotów 
jest podejrzować o winę swych domowni- 
ków. że palą przez calą noc elektryczność, 
<wają służącą. że nadużywa: Żelizka elni- 
tryaznego czy grzejników elektrycznych. nik 
1. zw. „Aanie* pożerając” orad żarówki. kihe 
re sam nabyl, Wystarezylaby jednak gdv= 
by w następnym miesiacu zrobił oksporwe 
mont. legający na wstawieniu w miej: m 
GSC AMIE połnówa rt: 
wych żarówak Philip M fym wyp 
ku najbardziej przekonswijarym argumen= 
iom będzie rachunek /a prąd. jakże zmie- 
niony, jak znacznie niższy, Nie pofrzebujee 
my ilnmaczyć i przekładać ż0 żarówka nine 
klryczna jeżt produkiom zbyt =komplikhowd= 
nym. aby jej fabrykacji mógł sir poejać 
pierwszy lepszy w prymitywne masziny 
wyposażony warszłał Nad produkcją Jari- 
wok Philipsa czuwają spęzjalisci — inżynin- 
rowie i ludzie nanki. Philips przeznacza 
-0000 żarówek roczne wyłącznie dii przes 
prowadzenia prób i badań. n różnice wydaje 


ności światła między Żarów Piwa, A 
lak zwanemi „laniemi" siegaja niakiedw 
RO proc. 

Zdrowo pojgdą oszezulnuścią Jei naby 


wanie żarówek. które dają swiatlo oszezęń- 
ne i zdrowe dia oczu. lukiemi żurówkami 
są żarówki Philipsa 


X PRZEDSTAWIENIE | ZABAWA. 
Kółko socniczne Tow. orkiestry | lutni 
górniczej pracowników law. frineu=ka= 
ioskiewa T A Mrzelza hi 
dzielę, du. 4 b.m. w sali „Ognieka” przed 
slawienie. a nastepnie zabawę tanetrna, 
Przedsiawienie rozpocznie się o godz, 4 
popol, a zabawa o 7 wiecz, Wszelkie im- 
prezy wymienionego Tow. ciosa rig zd” 
wsze dużem powodzeniem. lo inż | ua 
niedzielnem przedstawieniu niewątpliwie 
będzie tłok. 

X O AWANSE FUNK: JONARJUSZÓW 
POCZTOWYCH. Zarzą:| utówny Związ= 
zych pracowników pozu teles 
grafów i telofonów R. P. złoży! ministro- 
wi poezł i telegrefów momorjał w apria 
wie przemianowania nu ctal prowizorttz 
ny i dziemnie płatnych niższych funke jos 
narjuszy, którzy już dłuższy czas praia 
ją na poczcie. oraz przeniesienia do wyż 
szych grup uposażeniowych tych pracow 
ników. którzy zlożyli egzaminy zawodo* 
we i od kilku lai oczekują na awan. 

X KONFERENCJA BEZ WYNIKU. 
Wczoraj została zwołana w ln-pektora- 
Cie pracy konferencja 7 udziałem przede 
stawicieli nieruchomość Sosnowca i do- 
zorców domowych. należących du związ- 
ku P.Ps. CKW. Komferonia wezoraje 
sza nie dała wyniku, wobec zogo odro 
Iczona zosiała do wiorku du. 6 bm, 
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Kronika Zawiercia. 


x PO ZAPOWIEDZI UNIERUCHO- 
MIENIA TA... Jak już donosiliśmy, w 
związku z zapowiedzią umieruchomienia 
'LA.Z. wyjechała do Warszawy delega- 
cja przedstawicieli związków robotni- 
czych, celem imterwencji w Minister- 
stwie. Delegacja został przyjęta przez 
wiceministra opieki epołecznej p. Roż- 
nowskiego w obecności dyrektora depar- 
tamentu p. Klotta i maczelnika Ulanow- 
skiego. Delegacja przedstawiła p. mini- 
strowi  rozpaczliwą 
gdzie po zamknięciu T.A.Ż. i zreduko- 
waniu 500 robotników w Porębie na o- 
gólną liczbę 35 tys. ludności około 25 
tys. osób. pozostanie bez środków do ży- 
cia, P. mimister obiecał delegacji, że do- 
loży wszelkich starań, aby nie dopuścić 
do calikowitego umieruchomiemia T.A.Z. 
Pozatem pnzyrzekł, że o ileby zreduko- 
wanym robotnikom nie wypłacał zapo- 
móg Fundusz bezrobocia, postara się o 
zwiększenie pomocy dla bezrobotnych 
Zawiercia z fumduszu głównego Komitetu 
niesienia pomocy bezrobotnym. W dniu 
dzisiejszym delegaci zdadzą sprawozda- 
nie ze swego pobytu w Warszawie ro- 
botnikom pierwszej zmiany, w ponie- 
działek zaś drugiej zmiamie. 


xX ZE STOW. MŁODZIEŻY POLSKIEJ. 
W niedzielę, dn. 4 b.m. t.j. jutro o godz. 
6 wiecz. w sali Domu ludowego T.A.Z., 
z racji święta patronki górników św. 
Barbary, Stowarzyszenie młodzieży pol- 
skiej wystawi religijną sztukę w trzech 
aktach p.t. „Bohaterka chrześcianka' 
osnutą na tle życia św. Barbary, pióra 
ks. J. Godowskiego. Sztukę reżyserowała 
p. M. Rowińska. Podczas przerw przy- 
grywać będzie orkiestra. Ceny biletów 
od 30 gr. do 1 zł, 99 gr. Kasa czynna be- 
dzie od godziny 4 popoł. 
X TAJEMNICZA TRAGBDJA. W Sta- 
rym Myszkowie rozegnała się tajemnicza 
krwawa tragedija. Mianowicie niejaka 
Aniela Bednarczykowa, podczas nieobec- 
ności męża strzeliła z rewolweru do swej 
córki 17-letniej Amny, ramiąc ją w nogę. 
Gdy do mieszkania  Bednarczylkków 
wbiegł na odgłos strzału sąsiad Józef 
ćwiękowski, Bednarczykowa rzuciła się 
ma niego z brzytwą, przecinając mu ży- 
ty u ręki. Obezwładniwszy sąsiada B. 
poderżnęla sobie gardło brzytwą. Wikrót- 
ce na miejsce lerwawej tnagedji przyby- 
ła policja i lekarz. Bednarczykową w 
stamie beznadziejnym oraz Ćwiękowsikie- 
go przewieziono do szpitala, zaś Anna 
Bednarczykówma, po udzieleniu jej po- 
mocy przez lekarza pozostała na kura- 
cji w domu. Co było przyczyną miesami- 
witego czynu Bednarczykowej  miewia- 
domo, 
X KRADZIEŻE. Moszkowi Rozenbergo- 
wi (Bagna 9) skradziono 400 kg. mosią- 
dzu i aluminjum, wartości 500 zł. 
Mechelowi Fajnerowi (Ogrodowa 6) 
skradziono z kieszeni 158 zł. bilomem. 


Kronika Olkuska. 


X OBJĘCIE URZĘDOWANIA PRZEZ 
NOWEGO STAROSTĘ. W dmiu wzo- 
rajszym nowy starosta olkuski, p. Stami- 
slaw Gliszczyński objął urzędowanie. 
Również w dniu wczorajszym o godz. 5 
popol. p. starosta zapoznał się ze swoimi 
wipóljpracownikami, którzy mu się przed 
stawili. Jednocześnie urzędnicy staro- 
stwa i sejmiku byli przedstawieni inspe- 
ktonowi starostw, p. Dańkowskiemu z 
Kielc, który przyjechał razem z nowym 
starostą. 

X ROCZNICA POWSTANIA LISTO- 
PADOWEGO I ZGONU WYSPIAŃ- 
SKIEGO. Staraniem organizacyj ucz- 
miowskich uczniów państw. szkoły rze- 
mieślniczej w Olkuszu, w dniu 4 bm., 
tj. w niedzielę w sali gimnastycznej 
skoly powsz. nr. i pod kierownictwem 
prof. Wiatmowsikiego, odbędzie się wie- 
Czór ku wezczenin rocznicy powstania li- 


Stopadowego i 25 rocznicy zgonu Wy- 


spiańsikiego. Poza utworami Wyśpiań- 
skiego i Mickiewicza, odegrana go“ 


Kamie 5 akt. sztuczka sceniazna „Kole- 
dzy”, Początek o godz. 5 popol. 

X PRZESZŁO 50 PROC. DZIECI MU- 
SMIAŁO OPUŚCIĆ SZKOŁĘ. Miarą dzi- 
slejszego kryzysu jest niespotykany do- 
 qchczas fakt w Olkuszu, że z powodu 
lieząpłacenia  takgy administracyjnej 
Zesnego), zgórą 50 proc. uczniów olku- 
Siego gimnazjum męskiego zostało ode- 
rych do domu w <lniu wczorajszym. 
tej ilości tylko część dzieci będzie mo- 


sytwację Zawiercia, į 


|| FUNDUSZ BEZROBOCIA 


KURJER ZACHODNT sobota 5 grudnia 1932 „roku. 


glo uiścić opłatę, resztę zapewne przesta- 
nie chodzić do szkoły. 

x ZATRZYMANIE ZAWODOWEGO 
ZŁODZIEJA Z DĄBROWY. W Zarzeczu, 
gm. Jangrot, zatrzymano 20-letniego Wia 
dyslawa Trybka z Dabrowy Górniczej 
(Żeromskiego 52) w chwili, kiedy usiło- 
wal sprzedać zegarek. Zatrzymamy przez 
posterunkowego, Trybka oświadczył, że 


z. 


zegarek znałagł w Stnzemieszycach. Z po- 
wodu wykrętnych odpowiedzi, Trybka 
jako zawodotiy złodziej, został zatrzy- 
many. 

X KRADZIEŻ. Na szkodę Mieczysława 
Nowaka w Tarnawie, gm. Jangrot, nie- 
wylbryci sprawcy skradli z chłewa wic- 
prza i 13 indyków, ogólnej wartości oko- 
lo 200 zł. 


Przed wielkim meczem: Anglja — Austrja, który rozegra się w Londynie 7 grudnia. 
Na rycinie drużyna austrjacka w karykaturze. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Siła płatnicza społeczeństwa. 


By wskazać na małą zdolność płatniczą 
społeczeństwa, przytacza się często ilość 
obiegu pieniężnego, przypadającą w Polsce 
na głowę ludności. Ale sam obieg pieniężny 
niewiele mówi, trzeha również zwrócić uwa- 
sę na'obrót bezgotówkowy, dokonywany w 
rodze clearingu. Otóż przyjmijmy, dla 
szeregu państw, wysokość danin publicznych 
za 100, przyczem dla Polski wzięto za pod- 
stawę rzeczywiste wyniki z danin i mono- 
poli z r. 1930-31, bez wielu danin publicz- 
nych, ściąganych przez różne ministerstwa 


Daniny publiczne 
Obieg banknotów 


poza Ministerstwem skarbu, a tigurujących 
osobno w budżecie, albo wogóle w nim nie- 
zamieszczonych. Dla Czechosłowacji wzięto 
wyniki z r. 1929, bo dokładnego zestawienia 
dla r. 1930 nie można było uzyskać; zresztą 
cyfry z tych dwóch lat niewiele od siebie się 
różnią. W drugiej kolumnie zestawiamy 
obieg banknotów (bez bilonu) pod koniec 
1950 r. a w trzeciej przeciętny «brót izh 
kompensacyjnych z r. 1950. 
Oto wyniki: 


Austrja  Belgja Czechosłowacja Polska 
100 100 100 100 
28.2 227 83 26.1 
507 522 23 41.7 


Ohrót kompensacyjny 


O wielkości obiegu R» rozstrzy- 
gają najrozmaitsze okoliczności, nie jest on 
bezpośrednim miernikiem siły gospodarczej 
i finansowej kraju. Podobnie jest i z obro- 
tem kompensacyjnym; np. Czechosłowacja 
ma ten obieg stosunkowo słaby. Ale jeżeli 
Polska jest i pod jednym i pod drugim 
względem na szarym końcn, to niewątpliwie 
świadczy to o szczupłych zasobach obrofo- 


wych naszego gospodarstwa narodowego w 
porównaniu z ciężarem danin publicznych. 
A teraz, tą samą metodą i dla tych samych 
co poprzednio lat, porównajmy obciążenie 
daninami publicznemi z sumą wkładów w 
bankach akcyjnych (wszystkie wkłady, tak- 
że i avista) i sumę wkładów oszczędnościa- 
wych w pocztowych kasach oszczędności, 
kasach komunalnych i im podobnych. 


Anstrja  Belgja Czechosłowacja Polska 
Daniny publiczne 100 100 100 100 
Wklady w bankach akcyjnych 232 447 293 81 
Wkłady w kasach oszczędnościowych 120 105 207 45 


Hość wkładów po bankach i kasach osz- 
czędności ma bezpośrednie znaczenie dla 
zdolności płatniczej społeczeństwa. By za- 
płacić podatki, nieraz czerpać trzeba z re- 
zerw, któremi są nagromadzone oszczędno- 
ści. Gdy tych rezerw brak, zachodzi ko- 
nieczność uciekania się do kredytu, co pod- 
nosi stopę procentową, czyli podważa jeden 
z głównych pierwiastków kosztów produk- 
cji. Ostatecznie jeżeli w Polsce wkłady w 
P.K.O. i w kasach komunalnych, stanowią 
mniej niż połowę tego, co państwo zabiera 
w postaci danin publicznych, i to nie wszyst 
kich danin publicznych, nikt nie powie, że 
u nas łatwiej płacić podatki, niż np. w Cze- 
chosłowacji czy innych krajach. 

Możemy z różnych stron patrzeć na sto- 
sunek, który zachodzi między skarbem a 
siłami gospodarstwa narodowego, a zawsze 
konkretne cyfry i fakty udowodnią, że go- 
spodarstwo publiczne rozrosło się ponad si- 


ły całego gospodarczego organizmu. Łatwo 
wskazać na to, że niektórym ludziom dobrze 
się dzieje, że nie potrafi ich  dosięgnać 
urzędnik podatkowy, ale takie wypadki zda- 
rzają się wszędzie. Choćby nawet były licz- 
ne nadużycia podatkowe, pozostaje faktem, 
że ciężary publiczne nawet w okresie po- 
myślności, dawały sią we znaki kapitaliza- 
cji. A zaś gdy przyszła długotrwała depre- 
sja, spadek cen, ruina rentowności rolnie- 
twa, dzisiaj nie można już utrzymać daw- 
nego systemu podatkowego, jeżeli się chce 
znaleźć drogi wyjścia z przesilenia. 

Skarh nie może pozostać, jak jakaś szczę- 
śliwa wyspa, wśród morza ogólnego wy- 
czerpania. By zaś zmniejszyć ciężary pu- 
bliczne, trzeba zmniejszyć publiczne po- 
trzeby. Praktycznie wyraża się to w tem, 
że państwo będzie mniej ludzi utrzymywa- 
ło, aniżeli dzisiaj utrzymuje. 

ROMAN RYBARSKI. 


Ustawa antydumpingowa we Francji. 


Rząd francuski wniósł do Izby projekt 
ustawy antydumpingowej. Projekt ten prze- 
widuje stosowanie zarządzeń adwetowych w 
stosunku do krajów, kióre nakładają na to- 
wary francuskie specjalne cła lub oplaty 
importowe. Projekt francuski przewiduje 
imożność  matychmiastowego zastosowania 
przez Francję ceł na towary zagraniczne w 
wysokości podwójnej iramcuskiej taryfy 
maksymalnej. O ile towary francuskie nie 
korzystają z klauzuli największego uprzy- 
wilejowania, rząd francuski może zastoso- 
wać dodatek celny w wysokości 50 proc. 
Na wszystkie importowane do Francji ar- 


tykuły, które korzystają z premij eksporto- 
wych, rząd francuski nakładać może spe- 
cjalne cła kompensacyjne w wysokości, 
odpowiadającej premji eksportowej. Na pod 
stawie tej ustawy rząd otrzymuje obszerne 
pełnomocnictwa w zakresie stosowania środ- 
ków odwetowych w obronie eksportu fran- 
cuskiego. Na wzór istniejącej w Ameryce spe 
cjalnej komisji taryfowej ma być utworzo- 
na we Francji komisja, na której wniosek 
rząd francnskj może zastosować wymienio- 
ne powyżej zwyżki celne, opierając się na 
dekretach i rozporządzeniach. 


| Kronika gospodarcza. 


A FUNDUSZ 
POMOCY BEZROBOTNYM. Zarząd główny 
Funduszu Bazrobocia uzmał za celowe, zgod- 
nie z wnioskiem Fumduszu Pomocy bezro- 
botnym, wykonywać zastępczo pewne czyn- 
ności tej instytucji. Dotyczy te mianowicie: 
rejestracji, ewidencji i kontroli bezrobot- 
nych, mających korzyści z pomocy F. P. B.. 
ewidencji i kontroli należności F. P. B., ich 
„wpłat i rachumkowości komitetów lokalnych 
dalej pomocy prawmej, kontroli gospodar- 
czej i finansowej komitetów lokalnych, ich 
organów, oraz instytucyj, działających z 
ich polecenia na zasadzie instrukcji F. P. B.. 
uzgodnionej z dyrekcją Funduszu Bezrobo- 
cia. 


amicznych ze szkoda 


OFERTY POLSKICH FIRM W NIEMIEC- 
KIM JĘZYKU. Państwowy Instytut Ekspor- 
towy zaobserwował niejednokrotnie fakt, że 
firmy polskie składają oferty odbiorcom na 
rynku francuskim w języku niemieckim 
Należy podkreślić z całym naciskiem, szko- 
dliwość tego rodzaju postępowania firm eks- 
portowych polskich, gdyż oferty takie nie- 
tylko muszą siłą rzeczy sprawiać niekorzy- 
stne wrażenie na finmie francuskiej, ale są 
przedewszystkiem zwykle całkowicie dla 
niej niezrozumiałe. W ten zaś sposób zainte- 
resowania firmy francuskiej odpadają w 
stosunku do oferenta polskiego, a zwracają 
się w kierunku arm dostawców zagra- 

eksportu. 


RENTOWNOŚĆ MLECZARŃ, Najgorzej 
przedstawiała się sprawa ta w r. 1908, kie- 
dy mlcczarmie patronackie płacily za jed- 
nostkę tłuszczu średnio 7,7 gr. co nawet 
przy małej tłnszczowości przeciętnej zapew- 
niało 25—24 gr. za kg. mleka. W roku ubie- 
głym wypłaty spadły do 4.65 gr. za procent 
tłuszozu, to znaczy ca 145 — 15 gr. za kg. 
W roku bieżącym producent otrzymywał 
średnio wypłatę poniżej 3 gr. za jednostkę 
tłuszczową, to znaczy poniżej 10 gr. za kg. 
mleka. Za tak katastrofalnym spadkiem do- 
chodn nie może nadążyć najbezwzgłędniej 
przeprowadzona redukcja wydatków i kosz- 
tów przeróbki. Koszty te zmniejszyły się w 
okresie omawianym stale tak. iż z 27 2ł. 
50 gr. za 100 kg. mleka w r. 1928, spadły 
w r. 1951 na 24 zl. 10 gr.. w roku bieżącym 
zaś wyniosą prawdopodobnie nie więcej niż 
22 zł. na 1000 kg. A jodnak w stosunku do 
obrotów pieniężnych, które skurczyly się w 
tym samym czasie wskutek spadku cen ma- 
sla, koszty wynosiły w r. 1928 — 10 proc., 
w r. 1954 — 14 proc., obecnie zaś przekracza 
prawdopodobnie 18 proc. 


TRANSPORT SOWIECKI. Nawigacja 
rzeczna w Rosji zakończyła się. Olbrzymia 
większość rzek i jezior rosyjskich już jest 
pod lodem. Wynik liczbowy zamkniętego o- 
kresu nawigacyjnego według pism sowiec- 
kich jest o parę miljonów ton niższy, niż 
w roku ubiegłym. Co gorsza, około 16 mi- 
ljonów ton ładunku nie zdołano przewieźć 
drogami wodnemi. Obciążą one sieć kolei, 
na których liezba niedostarczonych wago- 
nów wzrosła w drugiej polowie listopada z 
10.500 do 12.000 wagonów dziennie. 


NOWY PODATEK ROLNY W SOWIE. 
TACH. Centralne władze sowieckie wpro- 
wadziły nowy podatek, cbeiążający gospo- 
darstwa rolne, które jeszcze pozostały w 
rękach włościam, jako ich własność pry- 
waina. Dekret obejmuje tedy około 40 proe. 
całej przestrzeni rolnej Sowietów, Podatek 
ten sprowadza się do jednorazowej wpłaty, 
Minimalna wysokość jego stanowi 15 srubli 
od gospodarstwa, maksymalna — 200 proc. 
przypadającego na gospodarstwo rocznego 
podatku rolnego. Wysokość podatku moće 
być dowolnie obniżona i podwyższona (ant. 5 
i 6-ty), zależnie od tego, czy dany gospodarz 
należycie wykonał swe zobowiązania w za- 
kresie „planu zbożowego. Im gorzej ten 
plan wykonał, tem więcej będzie musiał 
płacić, W razie niewpłacenia istotnych sum, 
podatek będzie egzekwowany w naturze 
według cen ustalonych przez wladze; 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
2 grudnia, 


Dewizy: Belgja 123,63, Gdańsk 175.40. Ho 
landja 358,75, Londym 28,85—28,90, Nowy 
Jork 8.922, Paryż 34,88, Praga 26,41. Szwaj- 
carja 171,60. 

Obroty nicco większe, tendencja nieje. 
dnolita. Banknoty dolarowe w obrotach po- 
zagiełdowych 8.919—8,921. Rubel złoty 4.59,23 
-459.50. Gram czystego złota 5,9244, Dewi- 
za ma Berlin w obrotach międzybankowych 
211.95, Marki niemieckie (banknoty) w obro- 
tach prywatnych 214,40—211,50. Funt ster- 
lingów (bamknoty) w obrotach prywatnych 
28.82. 

Papiery procentowe: 5 proc. poż. budo 
wlana 38,65, 7 proc. poż. stabilizacyjna 54.25 
-54,13, 4 proc. poż, inwestycyjna serjowa 
105,00, 4 proce. poż, inwestycyjna 99,00, 4 pre. 
państw. poż. premjowa dolarowa 51.75, 
5 proc. konwersyjna 41.00, 6 proc. poż. do- 
larowa 57,00. 

Akcje: Bank Polski 89.50—38,00, Lilipop 
11,00—11,50, Norblin 51.00. 


WARSZAWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Żyło I standard 700 g-l 15,00—15.25, Żyto 
II stamdard 689 g-l 14,75—15,00. Pszenica ja- 
ra, czerwona, szklista 775 g-l 25.50—26,00, 
Pszenica jednolita 742 g-l 2450—25.00, Psze- 
nica zbierana 458 g-l 24.00—24,50, Owies je- 
dnolity 468 g-l 13,50—166.00, Owies zbiera 
ny 438 g-l 15.50—14,00. Jęczmień na kaszę 
14,50—15,00. Jęczmień browammy o wadze 
689 g-l 16.00—17,00, Rzepak zimowy 47.00— 
49,00, Siemie lniane basis 90 proc. 58,00—00,40 
Gryka 15,50—16.50, Proso 18.00—19.00, Groch 
polmy z workiem 25,00—25,00. Groch Wikto- 
rja z workiem 25,00—50.00. Wyka 16.00—17.00 
Peluszka 15,00—16,00, Łubin niebieski 3,00— 
8,50, Koniczyna czerwona surowa bez gru- 
bej kanianki 100.00—120,00, Koniczyna czer- 
wona bez kanianki o czyst. 97 proc. 120.00— 
155,00, Koniczyna: biała surowa 100.00—150,00 
Koniczyna biala bez kanianki o czyst. 97 
proc. 140,00—190,00, Ziemniaki jadalne 5,50 
—4,00, Mąka pszenna luksus, wym. 50—40 
proc. 45,00—48,00, Mąka pszenna 4-0 wym. 
60—50 proc. 58,00—45.00, Mąka żytnia pytl. 
I gat. 65—55 proc. 25,00—27,00, Mąka żytnia 
sitk. II gat. po 55 proc. 20,00—21,50. Mąka 
żytnia razowa 95 proc. 20,00—21,50. Otręby 
pszenne szale 10,00—10.50, Otręby pszenme 
średnie 950—410,00, Otręby żytnie 8.75—9.54 
Kuchy lmiane 21,00—24,50, Kuchy rzepakowe 
16,00—1%6,50, Kuchy słonecznikowe 42—44 
proc. 1650—17,00, 


Z rogha wydawniesego. 


J. I. Kraszewski (B. Bolesławita): SCE. 
NY SEJMOWE. Grodna 1795. Powieść 
historyczna dla dorosłych z czasów Sej- 
mu Grodzieńskiego, z kolorową okład- 
ką L. Jagodzińskiego. Brosz. 5,60, w pb 
zl. 5,40. 

Za temat powieści wziął Kraszewski jeden 
z najtragiczniejszych momentów w naszej 
historji — Sejm Grodzieński wraz ze zma- 
ganiem się nieszczęsnej garstki patrjotów 
z przemocą rosyjską. Szczególnie jednak 
wstrząsająco wypadły zbrodnicze machina- 
cje popleczników moskiewskich, jak rów. 
nież świetne odmalowana jest długa gale. 
rja ich typów. 


„KUKJER ZACHODNI" sobota 3 grudsia 12 roku. 


KINO 


„E D E N” 


SOSNOWIEC, Dęblińska 4. 
tel. 10-95. 


Z CAŁEJ POLSKI 


SKALSKIEGO. 


Ks. infułal Aleksander „Ttofil Skalski, 

prałat Kapituły łuckiej powrócił z więzienia 
bolszewickiego, zostal zamianowany pro- 
boszczem katedry łuckiej. 


GALERJA OBRAZÓW 
IM. MIELŻYŃSKIEGO. 


W niedzielę 4 bm. w gmachu muzeum 
im. Mielżyńskiego w Poznaniu odbędzie się 
uroczyste otwarcie galerji obrazów im. Miel- 
żyńskiego. Galerja ta, której zawiązek sta- 
nowił hojny dar hr. Mielżyńskiego zamknię- 
la hyła ad czasu wielkiej wojny. Trudności 
Tinansowe obok niemożności należytego roz- 
mieszczenia wszystkich eksponatów skłoniły 
zarząd przed kilku laty do oddania części 
zbiorów w depozyt Muzeum Wielkopolskie- 
mu, którego stanowi prawdziwą, ozdobę. 
Reszta obejmuje przedewszystkiem ma- 
larstwo polskie z końca XVII i z 
XIX wickn. Po przeprowadzeniu koniecz- 
nych adaptacyj oraz po wydzieleniu rzeczy, 
nie mających większej wartości artystycz- 
nej, udostępniona została galerja ponownie 
dla publiczności. 


USIŁOWANIE PODPALENIA 
BAN 


W Siedlcach usiłowano podpalić Bank u- 
działowy. Tło zbrodni ma charakter b. fa- 
jemniczy. Przez okno do wnętrza banku do- 
stali się nieznani sprawey, którzy porozkła- 
dali w kilku miejscach w pobliżu ubikacyj. 
gdzie znajduje się archiwum banku, wiązki 
z drzewem smolnem, owinięte w szmaty i 
nasycone naftą. Tajemniczy osobnicy pod- 
palili je, poczem zbiegli przez okno. Wydo- 
hywający się nazewnątrz dym i płomienie 
spostrzegli przechodnie, w wyniku czego po- 
żar w zarodku został stlumiony. Zachodzi 
prawdopodobieństwo, że podpalenia doka- 
nał ktoś obznajmiony z rozkładem ubika- 
ryj banku. Władze prowadzą odpowiednie 
itochodzenia. 


WIELKA AFERA PODATKOWA. 


Wiadze śledcze w Poznaniu wpadły o0- 
słatnio na trop wielkiej afery oszukańczej, 
wskutek której skarh państwa poniósł stra- 
tę przeszło 100.006 zł. Bohaterem tej afery 
jest poznańska firma materjałów budowla- 
nych Gustaw Glaetzner. Nadużycia te do- 
konane zostały drogą celowego  zatajenia 
obrotów, co w konsekwencji doprowadziło 
da mniejszego wymiaru podatku obrotowe- 
go. Właściciel tej firmy Gustaw Glaetzner 
został aresztowany, lecz z powodu choroby 
wypuszczono go na wolną stopę za złoże- 
niem kaucji w wysokości 75.000 zł. 


„SENSACYJNE ARESZTOWANIE 
BANKIERA. 


We środe wieczorem dokonano sensacyj- 
nego aresztowania w cukierni „Carlton“ w 
Warszawie. Przy stoliku siedział w towarzy- 
siwie znany na bruku warszawskim Mieczy- 
sław Dawidson, b. dyrektor banku. W pew- 
nej chwili do stolika zbliżyło się dwóch pa- 
nów, którzy zaprosili Dawidsona do przed- 
kionka. Tam przybysze przedstawili się, ja- 
ko wywiadowcy policji, poczem zaprowa- 
dzili Dawidsona do urzędu śledczego, gdzie 


COŚ NIEB 


„B. Í. C.” 


Ceny nadzwyczaj niskie! 


Codziennie nowości! 


Uwaga! 


gwiazda gwiazd GRETA GARBO, ROMAN NOVARRO, 
LIONEL BARRYMORE I LEWIS STONE w filmie 


Na film ten cały świat oczekiwał z nieprawdopodobnem za- 


MATA-HARI 


Ceny miejsc normalne. — Początek ! seansu o 4-ej w niedzielę o 2-ej, — Uwaga: Dla wygody publiczności wszystkie 
miejsca na sali numerowane. — Wejście na salę bezwarunkowo tylko na seanse. — Uwaga: Ze względu na olbrzymie kosz 
ty związane z wyświetleniem tego filmu wszelkie bilety ulgowe, kredytowe i passepartout nieważne do niedzieli 4 bm. włącz. 


osadzono go w areszcie. Jak się okazuje, 
aresztowanie Dawidsona nastąpiło w związ- 
ku z aferą wekslową, w której poszkodowa- 
ne jest przedstawicielstwo handlowe Rosji 
sowieckiej w Warszawie, Dawidson jest pa- 
stacią dohrze znaną na bruku warszawskim 
i obracającą się w sierach finansowych ze 
względu na stosunki rodzinne, jest bowiem 
spokrewniony z pewną wybitną żydowską 
rodziną bankierską w Warszawie. Areszlo- 
wanie Dawidsona w sierach tych obudziło 
wielką sensację. Dawidson byl niegdyś czło 
wiekiem hardzo hogatym. Miał jednak już 


Dziś i dni następne 


pewne sprawy, kolidujące z kodeksem kar- 
nym i był swego czasu aresztowany w ho- 
telu „Bristol“ w związku z pewną sensacyj- 
ną aferą czekową. Obecnie aresztowanie 
Dawidsona stoi w ziwązku z pewną bardzo 
zagmatwaną sprawą. Dawidson był człon- 
kiem firmy farmacentycznej „Wigo“ przy 
ulicy Mokatowskiej 60. Firma ta miała wy- 
łączne przedstawicielstwo na pewne chemi- 
kalja i opatrunki. sprowadzane z Rosji przez 
Sowpoltorg. Na tle tych tranzakeyj wykry- 
to pewne oszustwa i przywłaszczenia, ja- 
kich miał się dopuścić Dawidson. 


Szkoła gry w jo-jo 


powstaje w Berlinie. 


W Berlinie powstały specjalne kluby 
zwoleników gry w jo-jo, kióre cieszą się 
olbrzymią popularnością. Kluby te wspól 
nym wiysiłkiem finansowym sprowadzi- 
ły do Berlina ać... z wysp Tilipińskich 
4 mistrzów gry w jo-jo, która podobno 
stamtąd pochodzi. 

Przed kilku dniami organizatorzy tej 
imprezy urządzili w hotelu Bristol repre- 
zentacyjne przyjęcie, na którem 4 mi- 
strzów jo-jo popisywało się swym kun- 
sztem. Zaproszenia na to oryginalne 
bądź co bądź przyjęcie, wydrukowane 
ma pięknym czerpamym palpierze, zapo- 
wiadały występy mistrzów, poprzedzone 
dłuższą prelekęją o jo-jo. W dniu przy- 
jęcia cały Berlin nie mówił o niczem 
innem, jak tylko o tym ewenemencie, na 
którym 4 mistrzowie z Filipin wykazać 
mieli najwyższą „klasę“ gry w jo-jo. O 
godz. 4 olbrzymia reprezentacyjna sala 
hotelu Bristol wypełniona została dobo- 
rową publicznością do ostatniego miejsca. 
Już na kilka dni przedtem powstała 
„czarna giełda”, na której płacono olbrzy 
mie sumy za pozostalą niewielką ilość za- 
proszeń. Występy poprzedziła prelekcja 
jednego z wybitnych feljetonistów nic- 
mieckich. poczem rozpoczęły się popisy. 
W oczach rozentuzjazmowanej publicz- 
ności, w takt muzyki czterej mistrzowie 
jo-jo rozpoczęli swe produkcje. Podrzu- 
cali oni krążki do góry i przed siebic, 
zwiijali i rozwijali w spirale i wykazy- 
wali tak imponującą zręczność, że publi- 
czność szalalla z entuzjazmu. 


Jak się okazuje przybyli oni do Berli- 
ma po kilkutygodniowym pobycie w No- 
wym Jorku, Londynie i Paryżu i zamie- 
rzają wystąpić ze swemi popisami w ca- 
lym szeregu większych miast. Pobyt ich 
w Niemczech nie ograniczy się do zapre- 
zentowania publiczności niemieckiej im- 
ponujących dowodów zręczności. Zamie- 
razją oni utworzyć w Niemczech „szko- 


YWAŁEGO! 


PULOWERY DZIECINNE PO ZŁ. 1.50 


DO NABYCIA (JAK DŁUGO ZAPAS STARCZY) 


W BAZARZE JEDNOLITYCH CEN 


SOSNOWIEC 
Modrzejowska 22 tel. 14-61. 


gdzie również otrzymać można wszelkie artykuły codziennej potrzeby 


Obsługa na sposób amerykański! 


Wyroby wyłącznie krajowe! 


:—: Zwiedzanie Bazaru do kupna nie obowiązuje! :—: 


W Sobotę Bazar będzie otwarty od godz. 4-ej pp. 


ły” sny w jo-jo. Szkoły te podzielone zo- 
słaną na kłasy dla początkujących, zaa- 
wansowanych, oraz dla chcących dopro- 
wadzić gre w jo-jo do takiego mistrzo- 
stwa, by móc stawać do zawodów i wy- 
stępować na wielkich reprezentacyjnych 
przyjęciach. W samym Berlinie powsta- 
ną dwie szkoły, na które wynajęte już 
zostały olbrzymie lokale przy placu 
Alexander, oraz na Leipzigerstnasse, W 
najbliższych dniach nastąpi również ina- 
uguracja największego z niezwykłym 
przepychem urządzonego klubu gry w 
jo-jo, na czele którego staną mistrzowie 
z Filipin. Wydawać się mogło, że w tych 
ciężkich i poważnych czasach, jakie prze 
żywają obecne Niemcy, całą sprawę na- 
deżałoby traktować raczej humorystycz- 
nie. Benlińczycy traktują jednak tę hi- 
storje calkiem poważnie. 


PROSZĘ JESZCZE RAZ PRZECZYTAĆ! 


MEN 


ukaże się w druku 


Zawiadamiejąc o tem naszych P. T. Prenumeratorów, Czylelników, Przyjaciół i wezyste 
kich, którzy jako ludzie kulturalni nie mogą się obejść bez Kalendarza, przypomina: 
my, że w roku ubieglyim wydaliśmy Almanach, który rozszedł się w ilości 6750 egzeme 
plarzy i stał się zaczątkiem naszej akcji kalendarzowej, którą chcąc stale ulepszać i dor 
skonalić wydajemy na rok 1955 WIELKI KALENDARZ 
JDI Będzie on miłą i pożyteczną lekturą dla naszych Prenumeratorów 
i Przyjaciół. Kalendarz ten zostanie wydany w bardzo ciektownej formie, objętości 
około 200 stron, bogato ilustrowany, w pięknej i twardej okładce, na dobrym papie- 


ZACHODNIEGO:*, 


rze, o bogatej treści. 


Warunki nabycia Wielkiego Kalendarza Ilustrowanego 


Chcąc, by nasz Wielki Kalendarz Ilustrowany mógł znaleźć się w Domu każdego nasze- 
go Prenumeratora į dotrzeć do naszych wszystkich Przyjaciół, pragniemy go oddać m 
lakiej cenie, by pokryły się tylko koszty wydamia go. W pierwszym oczywiście rzędzie 
chcemy, by Kalendarz ten — przy swej najniższej cenie — stal się pewnego rodzaju 
premją dla naszych Prenumeratorów, W rezultacie otrzymają go 


Stali Prenumeratorzy K. Z. — po 


Wszyscy inni 


Ponieważ do 5 grudnia rb. musimy ustalić ostatecznie nakład Wielkiego Kalendarza Ilu 
strowanego, prosimy o najrychlejsze dokomanie zamówień w Administracji „Kurjerć 
Zachodniego” w Sosnowcu, lub w jego filjach: w Będzinie, w Dąbrowie. w Zawierciik 
Zamawiać można osobiście, przez roznosicielki lub przez pocztę. Dla ulatwienia naszym 
P. T. Prenumeratorom tej pracy, podajemy kartę zamówienia, 6 
i przez roznosicielki przesłać administracji K. Z 


Zamawiam „Wielki Kalendarz Ilustrowany Kuriera Zachodniego” na rok 
1933. Jako stały prenumerator przesyłam (prześlę) należność w kwocie 1.05 zł. 


Imie i nazwisko =>" MAG R da. Mia zwa 


Dokładny adres 


dnia 


ciekawieniem MATA-HARI to drugi sukces światowej wy- 
twórni M. G. M. obok CZŁOWIEKA-MAŁPY. — — — 


KALENDARZ ILUSTROWAN 


„KURJERA ZACHODNIEGO” 


NA ROK 1933 


Á 
Jeszcze raz przestrzegamy, że kto do poniedziałku 5 grudnia b.* 
nie zamówi Wielkiego Kalendarza Ilustrowanego, temu później * 
Żaden spoaób nie będziemy go mogli dostarczyć. l 
. : e # 

Wydawnictwo „Kurjera Zachodniego ' 


RITES WT Z TSTTTUBCJEEECEETCWE | PRZOD ZR ZZZO O RZE ZEE WEKA WEZ ROZ ETZ f| 


ba 
i 


Kącik humorystyczny 
USPRAWIEDIAWIENIE. 
żona: — Dlaczego opowiadasz wszystkim. 
że ożeniłeś się ze mną dla mego talentu 
kucharskiego? Nie umiem przecież przygo- 
tować nawet omłletu. i 
aż: — Muszę ostatecznie 
ludziom, dlaczego to uczynilew. 
U POŚREDNIKA. 
akie jeszcze życzenia miałaby pani 
o ile chodzi o wygląd kandydata na moża“ 
Pragnęłabym, aby szyja jego miała 
wymiar 42, gdyż po moim pierwszym mg- 
żu zostało mi moc kołnierzyków w tym ar 
mym wymiarze. 
PRZY TELEFONIE. 
— Tutaj lombard. y 
— Tn Głąbek, Czy panowie mogą mi p9- 
wiedzieć. która godzina? F 
— Mój panie! Fu nie gest żadne biur. 
infommacy jne!... > ; 
Wiem o tem. Ale panowie macie mój 
zegarek... 


wytłomaczyć 


NAJUPORCZYWSZE 


BÓLE GŁOWY 


p 


~a 
l | [I Z; 


ALE KONIECZNIE 
ZTYM IKNAKIEM 


FABRYCZNYM 


> 
` 


dnia 10 grudnia b.r. 


ILUSTROWANY „KURJERA 


1.05 zł. 
1.45 9 


» 


która należy wyciąć 


1932 | 


Nr 285. 


N 


Olbrzymi i wprost niespodziewany przez 
KSIĄŻKOWE — płącą prenumerate „K, Z. Ę 
aspiracje į zaufanie do naszego dzieunika, Akcja 
tempie, bo wszyscy już wiedzą, że każdy nowy 


fana Zeromskiego i portretem autora. 


7.50 zł. 


s * 


Cena księg. 5.00 zł. 


Stron 156. Cena księg. 4.00 zł. 


Stron 223. Cena księg. 5.00 zł. 


.księg. 2.50 zł, 
wieku. Stron 310. Cena księg. 2.50 zł 


na księg. 2.50 zł 


jach w Będzinie i w Dąbrowie. 


— Tempo! 


ANASTAZJA DREWNOWSKA 


DWIE POKUSY 


—0Q, ty odrazu z opinją! 

Umilkli i tylko Zgnzyt mruczał od czasu do oza- 
su, hamując konia: 

— Morowa dziewczyna. Pierwsza klasa! 

Szarzyński myślał o oczach Danki, ale tylko 
odn.echcenia. 


ROZDZIAŁ II. 


Danka zastała całą rodzinę przy podwie- 
czorku. n 

— Gdzie ciocia tak długo by: ał — zawołała 
czternastoletnia. Anulka Służkówna, tłusta blon- 
dynka z dlugiemi warkoczami, bułkowatą buzią 
i łudnemi oczami, pozbawionemi cienia wyrazu. — 
ai czekam i czekam, a cioci niema. Obiecała mi 
Ciocia, że będę miała na jutro tę nową sukienkę 
i napewno ciocia nie zdąży skończyć. Jeszcze ani 
falbana nie podłożona, ani mic. Ech, z ciocią to za- 
wsze tak — dokończyła płaczliwie. 

-- Niech panna Amnulka nie męczy cioci — 
rzekł półgłosem młody rządca, pan Józef, siedzący 
na szarym końcu, przy dzieciach. — I cioci należy 
się trochę odpoczynku. 

—- Ech, jaki pan glupi. Niech pan się nie wtrą- 
ta w nieswoje rzeczy — odparła niegrzecznie pa- 
Meni iocia ma u nas ja to pawinna_- 


SME ER ANEHMOMNO 


nas napływ nowych Prenumerat 
* za 3, 2 lub 1 miesiąc, budzi w 


remjowa „K. Z.“ sl 2 a y 
renumerator „Kurjera Zachodniego“ otrzyma jedną z og 


skiej — Paryż w kulturze polskiej i td.) Stron 583. Cena księg. 


* „Wierchy? rocznik poświęcony górom i góralszczy” 
Źnie, wydany pod redakcją prof. Jana Gwalberta Pawlikowskie” 


ANTONI SŁONIMSKI: „Pod zwrotnikami*. Dziennik okrętowy. 
STANISŁAW $SZPOTANSKI: „Skradziony rękopis“, Powieść. 


DR MIECZYSŁAW GAWLIK: „Dzieje odkryć geograficznych“ 


JAN POWALSKI: „Nad jeziorem“, Sielanka wielkopolska z XIII 


Sobota 5 grudnia TY52 rokt. 


z Ć 


TRZYMUJĄ 


IJE KSIĄŻKOWE 


tów „Kurjera Zachodniego“, którzy zgłaszając 
nas olbrzymią otuchę i wiarę w społeczeństwo ł Ją 
skoncentrowala na sobie wszystką uwagę społeczeństwa i rozwija i 
łaszonych niżej książek, a mianowicie: 


się po ogłoszone przez mes PREMJE 
Zazłębia Dąbrowskiego, w jego kulturalne 
się wprost w  zawrotnem 


Kto wpłaci prenumeratę za 3 miesiące, otrzyma: 


JOSEPH CONRAD: „Szaleństwo Almanyera' z przedmową Ste- 
Stron. 221. Cena księg. 8.00 zł. 


FERDYNAND HOESICK: „Paryż* (Treść: Czarna dama — Rzeczy 


go, prof. Adolfa Chybińskiego, dra S. Kordysa i J. Zborowskie- 
go. Stron. 294. Cena księg. 7.50 zł. 
HAJOTA: „Z dalekich lądów* — Nowele i opowiadania. Stron 308 


JUL JUSZ WERSKI: „Przez krew iłzy*. Stron 346' Cena księg. 5.00 zł. 


polskie w Paryżu — O pewnej smutnej gamratąęe — Polak w Cena księg. 6.50 zł. 
Paryżu — Kniaziewicz w Montmorency — „Słowacki w Elizej- 
skim domu — Grottger i Krajewski — Paryż w literaturze pol- z * 


„Pamiętnik Napoleona Sierawskiego*, oficera 
konnego pułku gwardji za czasów W. Ks. Konstantego, z przed- 
mową prof. dra Stanisława Smolki. Stron. 332. Cena księg. 4.50 zł, 

ANTONI LANGE: „Nowy Tarzan*. Opowiadania wesołe i nieweso 
łe. Stron 247. Cena księg. 4.50 zł. 


Kto wpłaci prenumeratę za 2 miesiące, otrzyma: 


JOZEF JANKOWSKI: „Historje niezwykłe“. Nowele. Stron 184. 2 tomy” Stron 145 i 206. Cena księg. 3.80 zł. 


ERNEST ŁUNINSKI: „Wilanów“. Tekst polski i francuski. 80 wspa- 


niałych ilustracyj na kredowym papierze. Cena księg. 4.00 zł. 


KS. FERDYNAND MACHAY: „Moja droga do Polski“. Pamiętnik 


Stron 260. Cena księg. 3.00 zł. 


ZDZISŁAW DĘBICKI: „Za Atlantykiem*. Wrażenia z podróży w 


1.20 zł. 


księg. 1.00 zł. 


M. SMOLARSKI: „Lalka Hanny Korda”. Powieść. Stron 197. Ce- 


Jeszcze dzis i jutro można! 


Narazie jeszcze można wybierać w książkach, ale jutro — pojutrze mogą się wyczerpać niektóre z nich. Dlatego wołamy 
Kto jeszeze nie zaprenumerował „Kurjera Zachodniego”, niech to uczyni dziś, natychtniast, bezzwłocznie, zaraz, bez zwlekania į t. d. 
bedzie odbierać zaraz po wplaceniu prenumeraty, o ile się ją uiszcza w Administracji naszej w Sosnowcu, oraz na drugi dzień po wpłaceniu prenumeraty w naszych 
fi 


Ponieważ w myśl zapowiedzi nową sensacyjną powieść „DWIE POKUSY“ zaczęliśmy już drukować w czwartek dnia í grudnia ba. 
nowych Prenumeratorów, którzy z tych czy innych powodów nie zdążyli zapłacić prenumeraty „K. Z.“ na grudzień b.r., na NIEPOWETOWANĄ STRATĘ, oświad- 
czamy, że kto do niedzieli 4 b.m, włącznie zaprenumeruje nasz poważny i powszechnie szanowany dziennik, ten otrzyma powieść „DWIE POKUSY“ od początku, A więc: 


Fan Józef zaczerwienił się jak burak i pochy- 
lit nad talerzem, a Danka powiedgiała, rzucając 
mu wdzięczne spojrzenie: 

r Nie martw się, Anko, będziesz miała na ju- 
tro sukiemikę. Zaraz się do miej zabiorę. Podaj mi 
cukier. 


—- Mamusia odmierza cukier — rzekła Anul- 
ka, przysuwając matce oukiernice i szklankę Dan- 
ki. — Cukrownia skąpo nam daje i trzeba oszczę- 


dzać. Ma ciocia. Równa łyżeczka. 

-- Wy tam w Warszawie szast! prast! wszyst- 
ko macie w sklepach gotowe — odezwał się gospo- 
darz, tęgi przysadzisty szlagon z czerwoną twarzą 
i żółtemi włosami, pnzystrzyżonemi na jeża. 

— Tak. A żeby ciocia spróbowała wziąć mo- 
tyke i okopać z zagon buraków, toby dopiero zo- 
baczyła — wtrąciła druga pociecha Slużków, dzie- 
więcioleinia Wiska, taka sama jak siostra, tylko 
w maniejszem wydaniu. 

— A Wiśka okopywała kiedy buraki? — zapy- 
tal półgłosem pan Józef. 
lzież jabym okopywała buraki? — obu- 
rzył się skrzat. — Ja jestem pamienka ze dworu 
i będę miała duży posag, to nie potrzebuję myśleć 
o takich rzeczach. Pan ma też pomysły. 

Pan Józef zgniótł w palcach z pasją zbutwia- 
łą rzodkiewkę. Gdyby mógł, utopiłby obie „jaśnie 
panienki“ w łyżce wody. 

Danka milczała. Bołały ją te wieczne docin- 
ki giupie i niezasłużone, ale starała się nie sobie 
z nich nie robić. Nie miała sobie nie do wyrzucenia 
względem kuzynów i odwdzięczała im się za zapro- 
szenie na. lało aż nadto, namaganiem mrzy mosno- 


Wydawnictwo „Kurjera Zachodniego”. 


Stanach Zjednoczonych. Stron 243. Cena księg. 2.50 zł, 


Kto wpłaci prenumeratę za 1 miesiąc, otrzyma: 


HAROLD H. MAC. GREGOR: „Amerykanin o Polsce”. Wraże- 
nia porównawcze. Stron 153, Cena księg. 2.50 zł. 


MARIOŃ: „Nad Arnem i Sekwaną*. Powieść. Stron 346. Cena 


PORUCZNIK BILSE: „Tajemnica małego garnizonu“ na tle pru- 
skiego militaryzmu. Stron 234. Cena księg. 1.00 zł. 


H. ZBIERZHOWSKI: „Grający las*. Nowele. Str. 143. Cena księg. 


JOZEF MACIEJOWSKI „Z mętów*. Romanse. Stron 151. Cena 


TEMPO! TEMPO! 
Premje książkowe można 


na cały głos: 


przeto — nie chcąc narazić 


darstwie, zastępstwem guwernamtki i szyciem. Na- 
razie była w talkiem położeniu, że nie mogła pozwo- 
lié sobie na. „ambicje“. 

— Ach! — rzekła nagle, zwracając się do pe- 
ni Barbary Służkowej, swej ciotecznej siostry. — 
Pan Szarzyński kazał wam się kłaniać i powie- 
dzieć, że pamięta o tej młockamni. 

— (o? Szarzyński? Gdzie? Co? — ożywiła się 
zagadnięta, ogromna, tęga kobieta, z twarzą, przy- 
pominającą zrumieniony placek. — Był? Dlacze- 
goś go nie prosiła do gabimetu? 

— Nie był. Spotkałam go w alei lipowej. Je- 
chał konno ze śwoim kuzynem, tym kapitanem, 
który był w niedzielę na sumie. 

— W alei lipowej? No, to jechali do nas?... 

— Naturalnie. Widocznie im się Śpieszyle 
i skorzystali z tego, że cię spotkali, Chociaż, jak on 
cię mógł pozmać? 

— Pewnie pomyślał, że to któraś z naszych po 
kojówek — mrukmęła Anulka i widocznie przecho- 
lowala, gdyż pobłażźliwy zazwyczaj ojciec spojrzał 
na nią z pod nastroszonych brwi. 

— Szanzyński! — ent uzjazmowała się pani Bar 
bara. — Jaki grzeczny, Kaziu. Sam przyjechał po- 
wiedzieć o tej młockanni, chociaż mógł przysłać 
forysia. Musimy mu podziękować. Zaraz dziś na- 
piszę list, Nigdy nie wyświadczył nam takiej grze- 
czności. 

, — Co mu się stało? — odrzucił trochę sceptycz. 
mwe mąż. — Ja tam nie wierzę w bezinteresowne 
grzeczności. Może się dowiedział, że kupuie Ol- 
szówke. Już mi się Żydy miżej iaj 


SERY JNE 


Trzeba się przystosować do wytworzonej sytuacji kryzysowej i współdziałać z Kupiecbwem, 
dniem 2 grudnia b.r. nowy 


wyższe hasło, wprowadzamy z 
zostaną przyjęte przez ogół zainteresowamych z najw 


„KUMJER ZACHODNI” sobota % grudnia TYSZ roku. 


Rzemiosłem i Drobnym 


iększem uznaniem. Ceny ich są następujące: 


typ drobnych ogłoszeń, t. zw. drobne ogłoszenia seryjne. 


Nr. 2%. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


Przemysłem — przyjąwszy p% 
Ogłoszenia te niewątpliwie 


30 drobnych ogłoszeń tuai "=" 16.00 zł. 
20 drobnych ogłoszeń este 2 E == 13.00 zł. 
10 drobnych ogłoszeń lan kostzje potdowyrezóy "7 QOS. 
5 drobnych ogłoszeń „ilu komie - — "=" 4.00 zł. 


_ Za każdy wyraz dodatkowy dopłaca się po 5 groszy 
PROSIMY SPROBOWAC! —— ZA SKUTEK RĘCZYMY! 


UEWNSEIEFTTEEKANI JOSH | IARTTRETEEWONOKN I NOE PIZZA 
M WY CHY WY WY CZY WZ CZY A WAY CY WY WHY WY URE ZG MI 50 TANICH DNI KSIĄŻKĘ KTO POSIADA 


3 przedświątecznych w wojskową z wydaną mchle wartościowe, a 
SW. MIKOŁAJ 


magazynie bławatnym| przez P. K. U. Sosno-| zniszczone niech się 

M. Kępińskiego. Bę-| wiec zgubił . Waclaw | zwróci do wytwórni 

dzin, Kołłątaja 56. Grędala. 7749| mebli Jana Chmielew- 
7 


ZAOPATRUJE SIĘ = KSIĄŻKI; NIA nick 
W ŁAKOCIE I UPOMINKI RYDZE wojskową — wydaną | pędzie im przywróco 


przez P. K. U. Sosno- 
wiec zgubił Jan Na- 
mysło. 7607 


DOWóD 


kiszone, ładne. beczuł 
ka 5 kg. 15 zł, grzy- 
by surowe ladne 1 kg. 
12 zł, br za praw- 


ny zupełnie nowy stan 
Tamże „przyjmuje się 
zamówiema na nowe 
meble po cenach przy 


DLA SWYCH PUPILI TYLKO 


W CUKIERNI 


wiwa owcza beozułka f i stępnych. 7230 
5 kg. 10 zł. gogodze osobisty wydany przez 
i bruszwice smażone z| gminę Jangrot zgub OGŁOSZENIE, 
cnkrem beczka 5 kg] Antoni Mazur. 7747 | Na GARDA ar: 
; 12 zł, miód pezezel- | ania M |ustawy 0. SI 
ny górski beczulka 3 PNI „|niach. podaje s 
kg. 18 zł. orzechy wła Sy Oz in **| wiadomości zaintere- 
e e skie. papierówki wo- EDG y SZCZ sowanych. że  Spół- 
PERE ari i 2, Gminy Potok Złoty f zmory; aż 
PAWYTEEZYRZES TAC YKWRENIENEKZE icozek 5 kg. 12 zł. NEJ Adużwdlanś U dzielwia Budowlana 
wysyła franko za ponie +, 72. e, khoa 
SOSNOWIEC, Modrzejowska 1, f | |yoricn_pocziowem — | mie Józefy Jakubany 
p 7 R ZA Pinkas Stumer. Ko saiia BTO 


ogr.. odp. 
rowie. ul. K 
nr. 25 (obec- 
Wolności nr. 


k-Kotomyji. 
MGEENY"IEFTTF WE TEEĄTYCZSWA 


DOWÓD 
osobisty zgubit Ignacy 
Stolarski. 7772 


bo tam największy wybór, najlepszy 
i 192 


t E s uszk i 
owar i najniższe ceny nie Al. 


A UW ZH TE EJ WW CY WU TW CH WW TW WU CY TY WY TW WW WY 


R EA GA M GD GA AA GA SA ZA AB SA CA ZAM LOKALE KSIĄŻKĘ j Czeiodówa 7 GRETA GARI O i RAMON NOVA 
RU ES KAMIENIC, a SN, — wydaną 5.1X ; B t NOVAR.: 2 
pensjonatów, will, ma DWA POKOJE PRZEZ D Sosno- w FILMIE MAFA HAPI 


POSADY 
i PRACE 


na. wobec czego wzy- 
wa się wierzycieli do 
zgłoszenia swych ro- 
szazeń Likwidataro- 

7795 


7 kuchnią do wynaję- 
cia. Wiadomość: sklep 
Stefana Kubicy w 
Grodźcu. 


wiec. paszport zagra- 
niemy skradziono A- 
bramowi Mordce C 
gler. NER 


jątków ziemskich, go- 
spodarstw, parcel. 
młynów, tartaków, o- 
raz malych domków 


W KINIE EDEN” W AE 


POSZUKUJEMY 4 | podniejskich mal. POKÓJ ZGUBIONO AA > DREAD, 
IEEE ARA kalenda E SE maski umeblowany przy in-| dowód osobisty ae SKRADZIONO 
‘rza zą wysoką prowi-| Lewy RE "| teligentnej rodzinie d mili] weksel  protestowany 
zla. EW SRS En Wiowesi wynajęcia. Snieg 7297 | na ałotych 1000 2 wy- CERED? GIS E PEEN GTI EE E A KORYTA AYO PROZA BOTY (A 
naig ehad oyide oraz infor- Kowalska 2 III p. 7799 SG Cerylii Gre er ~ 
niego” w Sosnowcu. | macji udziela bezplat MIESZKANIE SBERSJRERTT CE" ist MAŁE larniei i 

7721 D e pięciopokojowe — Tub AN ja Grele z Wielunia Najstarszy i najpopuiarniejszy W Wilnie 
ANTE TWONICZ- D ozteropokojowe, wyga J i firmę m Handlo- H ilań sni 
KUŚNIERZ Ma ae AA dy. komfort zaraz do pożyczki 5 tysiące zł.| wy Mieczysław Tusie- l na Wileńszczyźnie 7713 
ale e potrzebny — Peaki | RE wynajęcia, Prosta 12. | na okres trzech mie-| wicz Spadkobiercy Za H 
p in. jies z 


Katowice. 5 

7775| wa — słoik pól kg. zł. 
215, Wodę mineralną 
bntelka 150. żądać w 
apt, skł, lub od Dy- 
rekcji Zdroju. 


7791 
DOETE W ASA 


ZGUBIONE 


sięcy. Procent od umo 
wy. Wiadomoś: Filija 
„Kurjera Zachodnie- 
go“ Będzin. 8800 


wiercie. płatny 10 listo 
mada 1932 roku. We- 
ksal ten unieważnia 
się. 7802 


„DZIENNIK WILEŃSKI” | 


(WILNO, MOSTOWA NR. 1) 


pann 
SPÓLNIKA (czkę) 

szukam natychmiast 

lub 1.1 1935 r. do hur- 


towni piwa, restaura- 
cji z stacją benzyno- 
wą, lub też wydzierza-| 
wię. wynajme albo od 
stąpię. Oferty skladać 
na skr. pocztową * — 
Myslowice. 7770 


GRZYBY 
prawdziwe, borowiki. 
gatunek najlepszy zl. 
15,50. łamame 4 zło- 
tych kilogram, Brusz- 
micowe , komfityry na 
«uknze 5-kilowo wia- 
<erko 10 złotych, Ge- 
si dobrze wytuczone 
150 zł kilogram bitej 
wagi. indyki 1.80 zl. 
wysyła. doliczając por 
to, Kanpiński. Khisz- 
czany Wiileńskie. 7774 


MOTOCYKL 
„Alcyon“ 250 cm. Toz- 


KUPNO 
i SPRZEDAZ 


WSZELKI EKWIPU- 
NEK NARCIARSKI. 
łyżwy, hockey, sanki 
poleca w dużym wy- 


borze po bardzo ni-| rząd górny. nowy, — 
skich cenach Skladnicaj przebył 2000 kim., z 
Sportowa  STADJON.| wyposażeniem sprze- 
Sosnowiec, Mościckie- | dam -za zł. 900 byle za- 


raz. Wiadomość K. Z. 


go b (obok Kościoła). 
775 7752 


| KINO 
„ZAGŁĘBIE” 


1249 DAWNIEJ 


Dziś najwięk 
sze arcydzie- 
ło doby 
obecnej 


DOKUMENTY 


5 grosze za 1 wyraz 


Baczność! 
Tylko 3 grosze 


kosztuje jeden wyraz 
w drobnych ogłosze- 
niach K. Z. o zgubio- 


oh podo! 
geiert 75 groszy. 


PROSZEK p 
sM! o^ o 
USUWA NA JUPARCZYWSZY. 


t BÓL GŁOWY: 


DEEE 
UNIEWAŻNIAM 
skradzioną książeczkę 
wojskową wystawioną 
przez U. Kato- 
wice oraz kartę mobi- 
lizacyjną na nazwisko 
Józef Kasperczak, 
7 


- WŁOSÓW 
wypadanie, łupież, ły- 


|gienie usuwa „Esen- 


jest majodpowiedniejszy dla reklamy. 


jest dźwignią 
handlu. 


nych dokumentach o- ZH BR R 
sobistych 7728 m 1 NIEOPRAWIONE 
eee NIE KSIĄŻKI 
UNIEWAŻNIAM v y ©) które nowi Prenume- 
trzy weksle z patpi- | N, ratorzy „KĶKurjera Za- 
sem Anna  Madrzyk. ROR TE 7 chodniego* otrzymują, | | teka Gąseckiego m. 
żyro Jana NARA Eupr i przyłacwnale: ra chętnie biorę do opra- Freta Mr. 16. > 
ponieważ takowe za oścby sdla który „Bjwać proszek „KOGYTEK* „MI- wy po b. miskiej ce- 
stały mi skradzione z , GRENO- R ie, w formio toiioiti.. Opakowania nie. Zgłaszać: Sosno- 
mieszkania, Zastizęże- pa ERA MA wie, ul. Chemiczna 
nie prawne. Jan Mą-| E „Gyckowan 2609 12 — Józef Cader. Hm mym myje m A p 
drzyk. 7803] Mostem rzezyarzze = a 7729 CRTR 8 
-e 
99 Z IWANEM NASTĘPNY PROGRAM! 
y MOZZUCHI-- 
NEM I SUZY 
99 VERNON wro w filmie 


lach tytułowych. 


JEDYNY FILM W SEZONIE Z MOZZUCHINEM. 


Reklama 


MARLENA Petia 
„BLOND VENUS” | 


Kino-Teatr „UDZIAŁLOWY“ 
bpa TĘ OEE T E 


ESETEIT 
OD 28. LISTOPADA B. R. REKORDOWY PROGRAM 


| DZWIĘKOWE KINO Í! j 
PALAC E” Liljana Harvey i Henri Garat w filmie p.t. 
99 


han sawe, | „A rozkazu księżniczki” | ARWAWE NOCE MAROK NISKIE) 
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